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Ferje-Feerje
napisał dla „Nowego Świata E. WARZYCKI I |
 

Data kalendarzowA wskazuje wprawdzie sezon ogórkowy,
lecz w rzeczywistości jesteśmy dalsi niż kiedykolwiek od owego
wegetatywnego spokoju, meldującego się w okresie feryj.

-

Wo.
gle, pojęcie ferji stało się pustym dźwiękiem, zatraciwszw całko:
wicie dawny swój urok i charakter, Gdy w czasach normalnych,
przedwojennych, człowiek pracy z utęsknieniem wyczekiwał wa-
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Anna Sobin pragnie reklamy

Mimo mud?” wieku rozumie wartość reklamy-Kłamała,
jak najęta o swojem porwaniu byłe

tylko gazety o niej pisały

 

ZEŚWIATA
  

 
ELIZABETH, N. J., 2 sierpnia.

Anna Sobin, pokojówka w domu
rodziny Rothenberg,,której sied.
mioletni synek Howard został w
tajemniczy sposób kacyj, mających mu przynieść odprężenie nerwów i 1 potrudzie całorocznym, to obecnie, w dobie fatalnej trójzmory: sta-gnacji, redukcji, bezrobocia, do kategorji szczęśliwcówzalicza się

tych, którym losy zaoszczędziły przymusowych feryj... głodowych,
jakie stają się udziałem coraz liczniejszych rzesz „niewolników"
pracy, a zatem inteligencji zawodowej i klasy robotniczej.

Program rządu, na czele którego dalsze redukcje i oszczędno
ści widnieją jako kardynalnyi nieodzowny warunek sanacji skar
lu, a równocześnie zapowiedź p. Grabskiego, który wbrew do-
tychczasowemu swemu optymizmowi stwierdza, że daleko jeszcze
do uko-liczenia dzieła sanacji i że rok 1925 będzie jeszcze cięższy
„%d bieżącego, płoszy skutecznie resztki nastrojów wakacyjnych,

lakajgeych się tu i owdzie, ot, z przyzwyczajenia. -Wprawdzie

„dla krzepienia serc", zapewnia premier, że bezrobocie ma u nas

przebieg znacznie łagodniejszy, niż w innych państwach, np. w

Czechaćh, przemilcza jednak dyplomatycznie, że w Czechach ro-

botnicy pobierali wysokie zapomogi, gdy u nas, dzięki reakcyjno-

€ci większej części sejmu i senatu, ustawa o bezrobociu należy do

spraw, „o których się nie mówi", wskutek czego klasa robotnicza

i urzędnicy objęci redukcją, wydani są na łup nędzy. A zrozpaczo-

ne szeregi głodomorównie znajdą pociechy w fakcie, że nie są

odosobnieni, gdyż także poza granicami kraju znajdują towarzy-
szy niedoli.

Powoływanie się na zagranicę, gdy chodzi o wykazanie, że i

tam nie brak ciemnych stron medalu, jest zresztą metodą dość nie

bezpieczną, gdyż logicznem następstwem rzeczy nasuwa pragnie-

nie uczestniczenia w jasny@h, których u nas trudno się na razie

doszukać w atmosferze ogólnego przygnębienia. Jeśli tło, ekono-

miczne, regulujące barometr psychiki zbiorowej, przedstawia się

nad wyraz ponuro, to także inne czynniki niczem się nie przyczy-

niają do rozprószenia ciemnych chmur, przysianiających caly

horyzont. Rozświetlają go coprawda, aż nazbyt często chwilowe

gromy, które powinnyby działać oczyszczająco, na razie odczuwa

my jednak same tylko wstrząsy i burz alsze skutki pozwalają

na siebie czekać. *

Przed kilkunastu dniami WacławSieroszewski w liście otwar-

tym podniósł gromki krzyk protestu w sprawie powtarzających

się systematycznie katastrof lotniczych, spowodowanych wadliwą

konstrukcją samolotów z fabryki Plage-Leśkiewicz, lokującej się
w arcykatolickiem mieście Lublinie. Wzburzona do głębi opinja

publiczna miała prawo oczekiwać bezzwłocznego pociągnięcia do

odpowiedzialności owych zbrodniczych dostawców „Jatających tru

mien", które skróciły żywot tylu naszych najdzielniejszych lot-
ników. Cały szereg komisyj, rewizyj, interpelacyj sejmowych, na-

woływań ze strony prasy, od szeregu miesięcy ustalił był dostate

cznie winę fabrykantów. I co? Powołane czynniki milczą w dal.

szym ciągu, a może dyskretnie tuszują sprawę, o której należy

krzyczeć w głos, dla napiętnowania „kulturalnych" zbrodniarzy,

jak ongiś rozpelonem żelazem piętnowano zbrodniarzy pospoli-

tych. Prawdopodobnie firma Plage-Leśkiewicz ma protektorów
o szerokich plecach, więc używając słów Sieroszewskiego: „fa-

bryka w dalszym ciągu fabrykuje swe „Iatające trumny", a nasza

młodzież dalej się zabija."

Albo może przy tej sposobności załatwia się jakieś porachun-

ki partyjne? Wszak w ostatnich kilku dniach, trzech ministrów,

dawno już dojrzałych do upadku, ocalało właśnie dzięki tym in-

trygom zakulisowym, by ze szkodą dla państwa i ku  oburzeniu

ludzi prawych, pełnić rolę manekinów, rozpierających się na fote-

lach ministerjalnych, I tak: Zamojskiego uratowała prawica, je-

dynie i wyłącznie dlatego, by zrobić na przekór lewicy; Wygano:

wskiemu, którego nawet „Głos Narodu" nazywa „ministrem z

nieprawdopodobnego zdarzenia", przybyła w sukurs N. P. R., by

(Ciąg dalszy na str.

 

Bankigdańskiewalczą zPolską

Warszawa. - Niemieckie ban

ki w Gdańsku prowadzą od dłuż

szego czasu, a szczególniej od

wprowadzenia waluty złotowej,

bojową wprost politykę finanso-

wą przeciwko bankom polskim.

Specjalna propaganda tych in-

stytucji dyskredytuje nas zagra

nicą i szykanuje w sposób nie-

praktykowany dotąd banki war.

szawskie, jakoby z powodu ich

niesolidności. Nagonka ta szko-

dzi nie tylko bankom słabszym,

lecz dotyka również Instytucje

najpoważniejsze. Zdarzają" się

coraz częściej wypadki nieprzyj

mowania najpewniejszych cze:

ków warszawskich na pokrycie

domicylów gdańskich i protesto

wania z tego powodu najpewniej

szych akceptów, przyczem ban=

ki gdańskie ignorują sobie na-

sze prawodawstwo wekslowe, na

sze ustawy i zwyczaje giełdowe.

Importerzy i eksporterzy nasi

użalają się na stałe utrudnienia

w prowadzeniu Interesów, na

wygórowane koszty portowe,

bankowe, celne.

Jak nas informowano, sto-

sunkiz bankami gdańskiemi sta

ją się coraz uciążliwsze, Najwi-

doczniej Gdańsk i w tym kierun

ku rozwija swoją politykę lokal

ną szowinistyczną, aczkolwiek

według traktatu wersalskiego

należy pód względem gospodar-

czym do sfery ogólnych inter=

sów Polski.

.  

 

Świat kupiecki i bankowy nie

traci nadziei, że nasz komisarz

generalny „w Gdańsku zechce

wejrzyć w te nienormalne sto-

sunki i swoją władzą i wpływa

mi ureguluje i załagodzi niepo-

rozumienia, a może i złą wolę

banków niemieckich, które być

może działają pod wpływem na:

kazów z wewnątrz. W każdym

razie dla banków polskich, któ-

re obecnie przeżywają pewnego

rodzaju przesilenie, wystąpienia

instytucji niemieckich gdati-

skich stają się bardzo dokuczli-

we i trwać zbyt długo bezkarnie.

nie mogą.

Niedobrana para

DETROIT, 2 sierprila. - Ma-

rja Mayginnis, lat 69, właści-

cielka wielkiego hotelu w Long

Beach, Cal. została połączona z

dozgonnym węzłem małżeńskim

23-letnim Edwardem Cochran,

który pracował u niej, jako za-

rządca hotelowy. =*

Bolszewicke demonstracje

się skończyły

MOSKWA, 2 sierpnia. -- Insty-
gowane przez bolszewicką mię-

dzynarodówkę demonstracje prze

ciw wojnie, knpitalistyeznemu u-

strojowi państwa, odbywające

sig od kilkudni w całej Rosji,
zakończyły się olbrzymią mami-

festacją urządzoną przez robol.

ników komunistycznych.  

William Blanchtield, lotntk poctto-
wy Stanów Zjedn. zgłngł na miejscu
gdy neroplan, w którym się znajdo.
wał zapalił się w powietrzu z nieu.
stalonego powodu.

Adwokaci amorykańscy przybyli do
Londynu na zjazd międzynarodowego
stowarzyszenia adwokatów, dowie.
dziawszy się, te jeden z przodków
twórcy Stanów Zjedn. pozostawił nie-
zapłacony rachunek z czasów studjów
untwersyteckich w liczbie 17 szylin.
gów, zapłaci! uniwersytetów! należ.
ng sum, by na imipnin Washingto-
nów nie ciążyła ładna plama.

Rzeczornawcy kaprysów mody ko-
biecej przepowiadają, 12 dobro czasy
bajwiery, którzy obecnie mają złoto
źniwa z powodu fryzowania główek
kobiecych, wkrótce zostaną pozba.
wient tego zarobku z powodu wpro-
wadzenia peruk z pięknem! fryzura.
mi naśladującemi włosy,

Mordercy syna miljonera Franksa,
zostal! uznan! przes prychjatrów za
zupełnie nierozwiniętych umysłowo,
przynajmniej pod względem odpowie
dzielności za dokonane czyny,

Sekretarz Stanów Zjednoczonych
Ch. Hughes był uroczyście podejmo-
wany przez króle 1 królową belgij.
ską „Zarząd uniwersytetu Lovaln u.
ercit Hughoss nadaniem mu honoro
wego tytułu doktora.

Din _pielgrzymów _bolszewickich
przybyłych z różnych stron Ros,
został otwarty grób Lenina. Piel.
grzymi zmuszeni byli jednak xwl'er

dznd grob gromadule, rostawiajye 'u

wejścia wszystkie przedmioty mogące

krępować swobodę ruchów podczas

przesuwania się obok grobowca.

Pięć osób zostało zabltych na miej

ecu, gdy sutomobli kierowany przez

Potkinsona x Manatield spadł do prze

paźci w Knozville, Pa.

Niezwykły napływ turystów do

Telandji w tym sezonie jest dowodem

to sytuacja polityczna w Triandji

zmientia się na lepsze pod. względem

pokojowym.

Regd Partji Pracy zamierza arbi.

tralnie załatwić spór

dzki z powodu wzajemnych pretensji

do kilku nańgranicrnych powiatów,

narzucając zwaśnionym państwom

wyrok angielskiej komisji polubow

ny.

Amator rybak przy wybrzeżach

stanu Now Jersey I. Bennet pochwy

clt 12 stóp długiego rokina-ludoje-

ds, ważącego 800 funtów. Schwytany

rekln przez trzy godziny stawial u.

silny opór, zanim został przyciągnie»

ty do brzegu. N=

Lotnicy amerykańscy dokonywując

cy lotu na około świata, zostal! upo.

do zmiany wyznaczonej im

marszruty, jeżeli pływające na więk-

szej przestrzeni kry mogłyby utrud.

nić lądowanie.

Faszyści włoscy przybrali z powro-

tom dawny wojowniczy charakter-

Oddział faszystów włoskich wdarł

się do lokalu katolickiego klubu 6w.

Plotra 1 zniszczył: urządzenia całego

klubu,

~Amoryka stała się bardziej posty.

cznym krajem, aniżeli Niemcy, Przed

wybuchem wojny światowej, Niemcy

mieli na każde 35,000 mieszkańców

jednego postę, podozas gdy ameryka

nio jednego posts na 50,000 miesz..

kańców. Obecnie stosunek uległ rmia

nie na korsyść Ameryki, które ma

stosunkowo najwięcej. postów, cho.

«inż dziela ich nie stanowią większej

wartości dla. potomności.

Emigracja włoska mimo ograniczo

nia emigracji do Stanów Zjednoczo.

nych nie zmniejszyła się, ale przeci.

wnie zwiększyla, Do republik połud-

niowo amerykańskich wyjechało w

pierwszych miesiącach tego roku prze

szło 210,000 Imigrantów, czyli 20,000

więcej, jk ubiegłego.

AustrjackA baronowa amatorka cu.

drych perel został skazana

miesięcy więzienia za skradzento kJ

ka sznurów perel. hrabloie Wellens.

betę. +

Licabs morderstw w Chięsgo za-

miast zmniejszać się, zwiększa się z

każdrm dniem 1 za pierwsze półrocze

wynosi przeszło. jedną zbrodnię dzien

nie.

Skutkiem strajku robotników miej

skich w Dublinie, została sparaliko-

wana obsługa zakładów użyteczności

publicznej w elektrowni, wodociągach

1 garowak

  

 

ubiegłego roku na letnisku w

Windham, N. Y., rzekomo porwa-

na przez tajemnic@ych mężczyzn

ubiegłej soboty i@muszona do

wypicia trucizny,

rzucona w lesie,

lezeé przez dwa

nieprzytomna po

cizny, przebyła 1d# czas u swo-

jej kuzynki Radzik w Bound»

brook, N. J., jak sig sama przy.

znala indagowana przez policję.

Awanturnicza dziewczyna zezna-

la, że bajkę o porwaniu i napo-

jemu ją jakąś triiclang wymyśli»

ła w tym celu, by>gazety o niej

pisały i powtóre by zmusić wła-

dze sądowe do wznowienia pro-

cesu o zabójstwo 7 letniego chłop

w, w sprawie

ważne zezna-

+

 

    

 

   

  

   

   

 

którego ma złoży

nia.

Policja |przekdł

kłamstwach -spr

grozith jej odestdńfem do domu

poprawczego, jekeli się ośmieli

jeszcze raz urządzać podobną mi

styfikację, na jaką sobie porwo-

lita wubiegłym tygodniu dla na-

brania rozgłosu w gazetach,

POWIESIŁCÓRKĘ

ZA RĘCE ZA KRADZIEŻ

DWÓCH DOLARÓW

Sąsiedzi zaniepokojeni krzy-

kiem zawołali policję

NEW YORK, 1 sierpnia. -

Antonella Forkis, lat 8 ukradła

„swemu jocu.2 dolary. Rozgnie-

wany ojciec powiesił córkę za

ręce u haka od lampy.i trzymał

ją w tej pozycji całą noc. Są-

siedzi, słysząc bolesne krzyki

dziecka, nawet po opuszczeniu

domu przez rodziców Antonety

zawiadomili policję, która wyla-

mawszy drzwi znalazła dziecko

bliskie śmierci. '
Nieludzki ofelec został aresz-

towany pod uskarżeniem znę-
cania się nad dzieckiem, /

LITWA ZATWIERDZA

TRAKTAT ZE ST. ZJ.

KOWNO, 1 sierpnia. - Par-
lament litewski zatwierdził dzi.
siaj umowę ze St. Zj. odnośnie
wydania przestępców kryminal-
nych. Rząd Iitewski zobowiązał
się wydać St. ZJ. każdego prze-
stępcę, ściganego przez władze
St. ZJ. za zbrodnię morderstwa.

% 96
d
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Polscy farmerzy w Nowe)

 Anglji w obliczu katastrofy -

BOLSZEWICY NADA-

 

2 |STRATY OBLICZONE NA KILKA-

Getta istniejące po miastach
rosyjskich mają być zniesio-
ne -75 proc. żydów ma być

osiedlonych na roli

MISSK, 2 sierpnia.-- Wyko-
stycznej Białoraspostanowił wy
dzielić bezpłatnić ziemie dla kil-
kuset tysięcy żydów, żyjących po
nawczy komilet partji komuni-
miastach w największej nędzy z
powodu obecnego bezrobocia.
Według planów wykonawcze.

go komitetu, 75 procent żydów
ma się przenieść na rolę i jąć
nowego zawodu rolniczego, aże-
by usunąć miegodną dwudzi
go wieku nędzę w jaki
ność żydowską w miastach i mia-
słęczkach Białej Rusi,

Roboty w kopalniach chwilo-
wo przerwane

  

SHAMOKIN, Pa., 2 sierpnia.
- Wszystkie kopalnie należące
do Philadelphia Reading Co. w
okregu Shamokin i Mt Carmel,
zawiesiły pracę od wczoraj do
przyszłego wtoru. Powodem zam.
knięcia kopalni jest chwilowy za-
stój na rynku węglowym, skut-
kiem czego praca w kopalniach
może zostać zredukowana do 4
dni w tygodniu, dopóki nie za-
czną napływać większe zamówie.
nia na dostawę węgla. Jest to pier
wszy wypadek, od czasu wojny,
że kopalnie mają za wiele węgla.

   

" tris.
Bezterminowe odroczenie

sesji parlamentu

PARYŻ, 2 sierpnia. - Izba par
lamentu odroczyla się bez ozna-
czenia terminu, co według zwy-
czajów parlamentarnych, jest z
uchwaleniem wotum zaufania od
nośnie prac dokonanych na mię-
dzyaljanckiej konferencji w Lon.
dynie przy obradach nad wpro-
wadzeniem w życie planu między
narodowych ekspertów finanso-
wych.

peer
STRAJK FRANCUSKICH RO-

BOTNIKGW OKRĘTOWYCH

HAVRE, 2 sierpnia. -- Robot-
nicy pokładowi na okrętach La-
fayette, Ontario, Mt Venton i Sa-
vore wyszli gromadnie na strajk,
domagając się 5 franków podwyż
ki dziennie. Wymienione okręty
miały wyjechać dzisiaj do New
Yorku.

Nie klijent lecz współgospodarz

WARSZAWA, - Delegat pol-
ski do Ligi Narodów '(dr.
Skrzyński, którego nazwisko
PAT pomija - Red.) wygłosił
10-go lipca dla grona wybitnych
polityków, zaproszonych przez
redakcję "Przeglądu Wieczorne:
o", streszczony poniżej referat
o stosunku Polski do Ligi Naro-
dów:

"Polska niepodległa i Liga
Narodów powstały w tym sa-
mym monecie wielkiego :prze-
łomu dziejowego. _Tendencje
rozwojowe Polski, oparte na na-
szej tradycji i realnych "warun-
kach politycznych, leżą na tej
samej drodze, na której znajdu-
je się linja rozwojowa i zada-
nia Ligi Narodów. Ocena przez
społetzeństwo polskie Ligi Na-
rodów jako czynnika nam nie-
przyjaznego, opiera się na nie-
znajomości rzeczywistych sto-
sunków w łonie Ligi Narodów i
jej organów wykonawczych, ja.
ko też specyficznych stosun=
kach, które się wytworzyły mię-
dzy Polską a Ligą Narodów w
czasie powstawania granicy pol.
skiej, oraz licznych tarć i- spo:
rów.
W obtenem  zarysowującym

się nowym układzie stosunków
politycznych 'w Europie, fak
przyjęcia lub nieprzyjęcia przez
Polskę czynnego udziału w pra-

  

 

cach Ligi Narodów, uzyskanie
dla głosu polskiego w Lidze
Narodów poważnego  znacze-
nia, wprowadzenie przedstawi-
cieli polskich do organów wyko-
nawczych Ligi Narodów stano-
wić będą w bardzo dużym stop-
niu o znaczeniu Polski na tere:
nie światowym,
Z dotychczasowego klijenta

Ligi Narodów Polska winna się
stać jej świadomym współgos-
podarzem, Niema mowyo tem,
aby Liga Narodów starała. się
zająć miejsce nadpaństwa. Li-
ga Narodów powinna się stać
trybunałem, wobec którego
wszystkie państwa są równe i
przed którym wielkie i małe
państwa mogą mówić w imię
prawa i sprawiedliwości Ny imię
opartego na nich pokoju,"

Bolszewicy. ciągle wieszają
we-

CHARKOW(Ukraina), 1 sier.
pnia, - Trzech przestępców po-
litycznych, a raidzy nimi i je.
dna kobieta, zostali skazani przez
sąd wojenny na rozstrzelanie za
spiegostwo rzekomo na korzyść
Polski. Sześciu innych spisków
ców zostało skazanych na długo-
letnie więzienie, podczas gdy
człeńdzieści osób zamieszanych w
spisek, zostało uwolnionych. od
winy i kary,

: DZIESIĄT MILIONÓW DOLARÓW

OD 10 TYGODNI NIE SPADŁA PRAWIE KROPLA
DESZ

SPRINGFIELD, Mass, 2 sierpnia. - Farmerzy w Nowej An-
Elji, a najwięcej cf, z doliny rzeki Connecticut, większość których
stanowią Polacy, stoją wobec poważnej katastrofy finansowej,
ponleważ grozi im utrata wszystkich plonów wskutek panują-
cej od dziesięciu tygodni posuchy połączonej z niezmiernemi upa-
lami. Żaden lipiec od dwunastu lat nie był tak gorący jak obecny.

Plantatorzy tytoniu znajdują się w przededniu bankructwa
wskutek strat w sumie okrągło dziesięć miljonów dolarów z po-
wodu braku deszczu.

W dodatku wzmagają się pożary zagród i lasów. Stanowy
wydział ochrony lasów wydał zakaz rozniecania ognisk na polu
przez wycieczkowców,

Tysiące pstrągów wyginęło w Zachodnim MaBsachusetts, z
powodu zniżenia się poziomu rzek. Niemniej ucierpiało pszczel-
nictwo. W samym powiecie Hampden farmerzy stracili na ja»
godach $50,000. Nieurodzaj kartofli spowodował szkodę docho-
dzącą do $100,000.

Hodowcy bydła z powiatu Hampden będą zmuszeni w ciągu
paru tygodni odesłać przeszło 1,000 dojnych krów do rzeźni, je-
611 Igki w dalszym cągu doszczętnie się wysuszą. Tymczasem
wydajność mleka znacznie już spadła.

W West Springfield daje się odczuwać brak wody | gospoda»
rzom domów zakazano skrapiać ogrody. .

Bostońska komisja wodociągowa podaje, że pomimo zapa-
su wody w rezerwoarach w Clinton, który sięga trzech stóp po-
niżej normalnego poziomu, to cała Ilość jest normalną na tę po-
rę. Zawdzięcza się to jedynie dużym opadom deszczu na wio-
sng. a » w -

HARTFORD, Conn., 2 sierpnia. - "Hartford Times" podaje,
że posucha spowodowała w całym stanie Connecticut przeszło
$5,250,000 szkody farmerom. Najwięcej ucierpiał sam powiat
Hartford, któregostraty przekraczają sumę $3,500,000.

Agenci powiatowi z departamentu rolniczego meldują nastę-
pujące cyfry strat: powiat New Haven $1,000,000, pówiat Fair.
field $300,000, powiat New London $200,000, powlat Tolland
$175,000, powiat Middlesex $50,000 conajmniej i powiat Wind-
ham $5,000. u +

NIEMIECKA PROPAGANDA ZAWSZE CZYNNA

Oskarża Francję, Polskę i Czechy o przygotowanie napadu
na Niemcy

LOTNICY AMER. ZAWRÓCIĘ
LI Z DROGI DO ISLANDJI

 

 

BERLIN, 2 sierpnia. - Pra-
sa niemiecka w Wiedniu ogla-
sza wiadomość donoszącą, o po-
trójnym najeździe Francji, Pol-
skl 1 Czechosłowacji na. Niem-
cy, wrazie, gdyby Niemcy nie
zgodziły się na wprowadzenie w
życie planu międzynarodowych
ekspertów finansowych.
Prasa austrjacka utrzymuje,

że Francja miała gotowy plan
„wznowienia wojny

Z powoda gęstej mgły napo-
kanej przy Wyspach Faroer
- Jeden z lotników oderwał
się od swych kolegów i pole-

ciał do Islandji

 

Na pokładzie krążownika -Ric

 

mond 2-go sierpnia lotnik Erie Nel.
son zaginiony lotnik amerykański,
który się oderwał od owych kolegów
podczas gęstej mgły poleciał w kie-
runku Islandji, w jego koledzy do-
wódzca Lowell Smith i Ward za.
wrócili do swej podstawy w zatoce
Wysp. Szetlandzkich. Załoga torpe-
dowcn Billingsiey widziała Nelsona
dzisiaj o godzinie 12:50 przelatują»
cego na połowie drogi pomiędzy Szko-
cją i Islandją. Nelson pędził w kie-
runku Islandji widocznie zdecydowa»
ny doleciec do Istandji, dzięki
jającej pogodzie 1 czystemu powie-
trzu. Koledzy Nelsona natrafiwszy
przypadkowo na większy słup mgły
bojąc się narazić wzajemnie na ka»
tastrofę {podczas lotu zawrócili z
og. ::

Nagła zmiana temperatury wero.
raj, spowodowała spadek śniegu w
Kanadzie, nad brzegiem jeztora On.
tario- Spadły śnieg utrzymał się: tyl
ko o koło pięć minut.  

towej przy pomocy Czech 1 Pol-
ski, która mimo kryzysu finan-»
sowego miała się podjąć kosz-
townego przedsięwzięcia, dzięki
rekompensacie, jakie miałą o-
trzymać przez zajęcie reszty G.
Śląska z linją kolejową Bytom,
Lubliniec, Kluczbork i cale Pru-
sy Wschodnie, oraz koszta mo-
bilizacji w sumie 25,000,000 fran
ków. |

Lotnik angielski wstrzyma
many przez burzę

LONDYN, 2 sierpnia. - Na-
desłana z Tokio wiadomość do-
nosi, iż lotnik angielski, dokony-
wujący lotu naokoło świata, nie
mógł się puścić w dalszą podróż
wstrzymany przez gwałtowne bu-
rze szalejące na północnym Oce-
anie Spokojnym przy wybrze»
żach wysp Kurylich i Aleuckich.
 

DZISIAJ!

Przyjdźcie, a dowiecie się d
nych stosunkach w Polsce.
WSTĘP WOLNY!

 

DZISIAJ!
W KOMITECIE IM, JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
W DOMU NARODOWYM, przy 8-ej ulicy

Początek o godzinie Sej wiecz.
w ;bniedzia'ek dnia 4-go sierpnia, odbędzie się ważne

posiedzenie. - Zamiast dra Kirkiena, który nie może być obec-
nym, odczyt na temat: JAK JEST W POLSCE wygłosi W

Dr. JÓZEF ŁOKIETEK , "f
który w zeszły poniedziałek wrócił z Polski

DZISIAJ!

użo ciekawych rzeczy o obec-

Goście mile widziani!  
 

 

 

   



   

 

Dzisiaj - POGODA.

_ Trzy pikniki na jednym
t pikniku
A

 t
w

Trzy towarzystwa polskie w
New Yorku złączyły się celem
urządzenia największego pikni-
ku w tym sezonie.

Towarzystwo Spiewu Echo;
Towarzystwo Muzyki Moniu-

szko;
Towarzystwo Gwiazda Wolno-
i.
Każde towarzystwo urządza

w tym dniu piknik, każde sta-
rać się będzie o rozrywki, nie-
spodzianki i urozmałcenia.

Będzie tam wesoło i gwarno,
będzie to jeden z najbardziej
urozmaiconych i najprzyjem›
niejszych pikników.

KIEDY?

10-go sierpnia, 1924 roku, o go-
dzińie 1-ej po południu Wielki
Piknik, połączony z różnemi za-
bawami o nagrody w. Ulmer
Parku, prey 26th Ave., w Brook.
lynie. Muzyka T-wa Moniuszko.
Cena biletu 50c.

Dojazd do parku: - Z New
Yorku, z góry miasta dojechać
do Times Square skąd wziąść
B. R. T. Subway, West End Line
Coney Island Train. Z dołu mia-
miasta, wziąść na Broadway po-
wyżej wymieniony Subway do
25th Avenue. Z Greenpoint,
Brooklyn, Crosstown karą do
Flatbush Ave., dojść do De Kalb
Ave., West End Line Co-
mey Island Train do 25th Ave,
Z South Brooklyna, wziąść West
End Line ConeyIsland Train do
25th Ave.
Po przyjechaniu do 25th Ave.

trzeba się udać trzy bloki na
prawo.

Obrazek Nowojorski

Antoinette Forti liczy 8 lat i
znajduje się dzisiaj w zakładzie
dla dzieci, ojciec znajduje się
w areszcie, matka jedyna pra-
cuje w fabryce, a mały brat na
ulicy spędza długie dni skwar:

 

16, .
Antoinette ukradła dwa dol-

ryOjciec jej, Paolo Forti, z za
wodu domokrązca sprzedaje na
East Side brzoskwinie, wycho-
dzi'zdomu nai ranem a wraca
późną nocą.
Matka pracuje w fabryce, wy-

chodzi z rana z domu i wraca
wieczorem.

Dzieci żyją na ulicy.
Wczoraj -Anainette umqm

dwa dolary, jak jej ojciec
twierdzi,

Paolo, urodził się we Wło:

szech, ma temperament, podo-

bny do wulkanu i nad ranem

przed wyjściem z domu zwią-

zaj dziewczynce ręce postron-

kiem i tak powiesił ją na haku.

Zostawiając dziecko w tej po-

życji "oddalił

-

się

-

z domu,

Dziecko. żałośnie płakało. Są

siedzi znalarmowani tem wezwa-

II policjanta, który wdarł się do

mieszknia przez gangk ratun:

kowy, przeciął sznur 1 u_wolml

dziecko, które w jego rammnach

żamdlało.

-

Odwieziono ją na:

tychmiast do Towarzystwa Opie-

¥j nad Diećmi. Ojca po powro-

tie do domu aresztowano.

Matka.. .

Dokończcie sami, szczególnie

-wy matki.

Rialto

Gloria Swanson występuje w

kensacyjnym filmie Manhandied

który

-

wyświetlany będzie

-

w

tym tygodniu w Rialto. .

Gloria Swanson jest dzisiaj

najpopularniejszą aktorką 8 w

tym filmie widzimy ją na szczy-

gie swej karjery, gdyż sam Idra-

nat daje jej tyle możności do

korzystania z talentu i daje tyle

natchnienia,

|

i% jak krytyq

twierdzą, sama gieble przeście

   

 

„Rumia się, że nie na tem

koniec.
Zarząd

-

teatru przygotovf'ał

gzereg niespodzianek, które jak

zwykle są znakomitą rozrywką.

---

  

   

   
   

  

POLSKA KLASYCZNA

SZKOŁA TARCÓW

P. Lani Nestor
PoLSKI DOM NARODOWY

19.23 St. Marks Place
New York

nformacje 1 wpisy w poniedział.
Ła, środy. piątki od godsiniy 6-1
wieczorem

 

 
 

 

- Lekcle cale lato  

   

Zepsuta radość

Czy wiecie jak się nazywa,
gdzie się mieści i jak wygląda
pralnia, w której waszą bieliznę
piorą?
Empire czy Majestic Laun-

y... cół to kogoś obchodzi.
rychodzą po brudną bieliznę,

przynoszą czystą i sprawa zala-
twiona.
Wczoraj wybuchł pożar w

pralni przy 8th Street, w Green-
wich Villagee. D

Zebrał się tłum uradowany
pociesznym _widokłęm _płoną-
cych koszul i  kołmierzyków.
Strażacy wyrzucali na ulicę
stosy zniszczonej bieliznyca.pu-
bliczność cieszyła się ogromnie.
Wtem chuda jakaś kobiecina
krzyknęła, poznała swoje Paja-
ma wpół spalone.
Krzyknął jej sąsiad, który

poznał swoje koszule zniszczo-
ne. Krzyknęła i trzecia osób-
ka, ni kobieta, ni mężczyzna...
poznała coś, o czem w gazecie
się nie pisze i tak dalej, publi-
czność z początku uradowana
zaczęła jeszcze i stękać, Prawie
wszyscy poznali swoje skarby
zniszczone,

Często tak bywa.
Dowiesz się jak boli uszczy-

pnięcie, gdy na własnej skórze
się przekonasz.

  

  

 

NOWY ŚWIAT PONIEDŻIAŁEK 4 SIERPNIA (M

 

DAY, AUGUST %)192%

Bardzo przyjemna misja. W urzędzie podatkowym podpisują i wysyłają czeki tym, którzy za dużo
zapłacił

 

nie pięciu dolarów lub przepro-
szenie obrażonego policjanta.

"Policjanta nigdy w życiu
nie przeproszę" krzyknął nie-
przyzwoiele głośno Reilly płacąc
urzędnikowi pięć dolarów.
„W takim razie zapłaci pan

dziesięć dolarów za niegrzecz
ność" dorzucił sędzia.

Reilly zapłacił więc dziesięć
dolarów.

Stare przysłowie głosi: "Jest
to cnota nad cnotami, trzymać
język za zębami."

 

 

Strand

Sześć nadzwyczajnych atra-
kcji w tym tygodniu wStrand.
Wspanialy nowy balet.
Przegląd tygodniowy i część

wokalna.
Koncert Orkiestry Strand.
 
 

 

Amerykanka Wendell się

 

 

z hrabią angielskim Gallowey'em
 

Grzeczność

W sklepie Gollmana pn. 836
przy 7 Ave. gwarzyło małe to-
warzystwo lokatorów tego do:
mu, Była godzina druga popolu-
dniu,

Przed grosernią zatrzymał się
samochód, z którego wysiadło 3
młodych mężczyzn. Weszli -do
sklepu. Zażądali... aby wszyscy
podnieśli ręce i wskazali rewol-
werami kierunek ćwiczeń gmi-
nastycznych. Jeden zabierał co
tylko oczy widziały. Carlo War
te, zuch, nie chciał rąk podnieść
gdyż miał przy sobie kilkadzie-
siąt dolarów i złoty zegarek, -
Dano mu kolbą rewolweru do
zrozumienia, że powinien się
zastosować do rozkazu, Warte
zemdlał na miejscu. Bandyci za
brali pieniądze i zegarek i ostro
źnie ułożyli ga na ławce, aby
przyszedł do siebie. Ukłonili się,
przeprosili żonę Warte'a, wyra-
zili nadzieję, że wszystko bę-
dzie w porządku i odjechali.

Ciekawość policji nie zna gra
nic, Chcą się dowiedzieć dokąd
bandyci pojechali i teraz
dów szukają.

_ W SĄDZIE ,

Pięć dolarów ekstra

Robert A. Reilly miał trubel
wczoraj na Columbus Circle.
Szofer dorożki ozdobionej pla-
katem 20 CENTS PER MILE
zażądał od niego większej za-
piaty wobec czego doszło do wy-
miany słów ,a że już teraz wo-
gole panuje rozgoryczenie i nie-
porozumienie z powodu nowej
opłaty za przejażdźki samocho-
dami, zebrał się tłum ludzi, a
policjant pełniący tam służbę
aresztował Reilly'ego za nie-
przyzwoite zachowanie się, za

 
co go Reilly obraził. ędzia
McQuade skązał go na zaplace»

  

Ważne zawiadomienie

Oddział Y. M. C. A. w Har-
lem, pn. 5 West 125th Street,
przez lamy Nowego Swiata do-
nosi, że klasy języka angielskie-
go i obywatelstwa amerykań-
skiego zaczną się w drugiej po-
łowie września. Ograniczona
liczba uczniów znajdzie pokoje
w budynku Y. M. C. A. Po in-
formacje zgłosić się do zarzą-
du pod powyższym adresem.

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego

 

ZDROWIE

Dr. Med. HENRYK SOKAL
383 South 3rd St.,

Tel.: Stagg 2392 - Brooklyn

 

 

  
JAKA POWINNA BYć WODA

DO PICIA?

Ważność wody w życiu co-
dziennym każdy należycie oce-
nia; woda aczkolwiek nie jest
pokarmem, jest jednakowonie
zbędną i bez wody człowiek żyć
nie może. Dlatego też kwestja
zaopatrzenia ludności w dobrą
i zdrową wodę, jest pierwszem
zadaniem gminy, zwłaszcza w
wielkich miastach, jak np. No-
wy York, gdzie zapotrzebowanie
jest olbrzymie. Z doświadcze-
nia wiemy, że wody różnią się
między sobą bardzo silnie; wo-
da z jednego np. źródła jest
przejrzysta, czysta i smaczna,
wzięta zaś z innej studni, ma
jakiś dziwnie nieprzyjemny
smak, jest mętną, prawie że
mleczna, i jeśli zostawimy ją
przez pewien czas w spokoju, to
zauważymy osad na dnie naczy-
nia, Z tego przykładu wynika,
że nie wszystkie wody nadają
się równie dobrze do picia i że-
by uznać wodę za dobrą, musi
ona posiadać pewne cechy, Otóż
zalety, jakie woda powinna po-
siadać, by z punktu widzenia le-
karskiego uznać ją za dobrą, a
tem samem za zdrowa, są nastę-
pujące: 1) musi być czystą, i
przejrzystą, wody mętne są nie
dobre; zmętnięcie bowiem może
pochodzić od dużej zawartości
gliny, węglanu, żelaza, które
czynią wodę nieużywalną, nawet
do prania, bo pozostawia bruna-
tne plamy na bieliźnie; brudność
wody może również pochodzić
od rozpuszczonych soli manga-
nowych, albo też od wielkiej ilo
ści baketerji.
Drugim warunkiem jest, by

woda nie była zbyt „twardą" -
to znaczy, nie zawierała za dużo
wapna, który przy dłuższem sta
niu lub gotowaniu osadza się na
ścianach naczynia.
Dobra woda nie powinna da-

wać osadu przy gotowaniu; na-
stępnie wymagamy też by mia-
ła odpowiednią zawartość kwa-
su węglowego, który nadaje wo
dzie odświeżający smak, oraz by
miała pewną temperaturę, by
nie była oni za ciepią ani za chło
dną. Wreszcie bardzo ważnym
postulatem jest, by była wolną
od bakterji chorobotwórczych i
nie zawierała żadnych organicz-
nych związków chemicznych, -
które dowodzą, że w wodzie tej 

Zderzenia samochodów
chodów

Właśnie.
Poraz pierwszy w historji ko-

lizji samochodowych zderzyły
się dwa samochody ku wielkiej
uciesze publiczności.

Działo się na Broadway'u
wczoraj,
Jeden samochód towarowy

naładowany był brzoskwiniami
a drugi fortepjanami.
Wskutek zderzenia tysiące

brzoskwiń rozsypały się a pu-
oliczność nie bacząc na to co się
z szoferami dzieje zbierała
brzoskwinie i.. jadła. Jednego
szofera lekko rannego zawiezio-
no do szpitala: Strażacy we-
zwani do usunięcia ciężkich tro-
ków.. na chwilę stanęli 1 ra-
czyli się resztką dojrzałych
smacznych brzoskwiń.
Jednem słowem... była ucie-

cha wielka brzoskwiniowa na
Broadway'u.

Smutna historja więźnia

Washington Force skazany
został na rok więzienia w Sing
Sing i otrzymał osobistą obiet-
nicę sędziego, iż po wyjściu z
więzienia otrzyma dobrą posa-
dę. Force skazany był w roku
1919 na kilka miesięcy więzie-
nia za kradzież, Gdy wypusz-
czony został z zakładu karnego,
postanowił zacząć nowe życie i
pracować ciężko. Znalazł zaję›
cie które mu dało $9.00 tygo-
dniowo. Ciężka praca, sumien:
ność, punktualność i uczciwość
były jego zaletami. Zarabiał
przed miesiącem $45 tygodnio-
wo i miał zaawansować jeszcze
wyżej 1 otrzymać podwyżkę.
Zażądano jednak od niego kau-
cji. Kompanja, która zajmuje
się dawaniem kaucji wdrożyła
inwesłygację. Wyszło na jaw,
że karany był więzieniem wobec
czego wydalono go natychmiast
z pracy. Napróżno szukał zaję-
cia. Błąkał się po ulicach zroz-
paczony a pokuszenie było tak
wielkie, że gdy nędza zaczęła mu
dokuczać, postanowił włamać się
do sklepu. Aresztowano go, gdy'
przyłapany został na gorącym

uczynku, Sędzia wysłuchawszy

go skazał go tylko na rok wię-

zienia i obiecał mu, że po odzy-

skaniu wolności postara się o

zajęcie dla niego.
open

  

odbywają się procesy rozklado-
we, gnilne. Wody, które tym po
stulatom nie odpowiadają, są
niezdrowe i nie dawają się do
użytku.
 
 

;

 

  

Wśrodę wielkie święto!

Dziesiąta rocznicaCzynu Zbrojnego!

". Święci ją cala Polska Zmartwychwnliła' - Święci ją każde serce
polskie nie zatrate jadem b_mrdu i bezsiły -

chodztwo polskie w Ameryce!
 

WWIELKIEJ SALI DOMU NARODOWEGO

przy 8-ej ulicy w New Yorku

WŚRODĘDNIAG6:go SIERPNIA 1924r.
zgromadzi się Polonia nowaianlęgfłumnie i odświętnie, by złożyć

. hołd Twórcy Zbrojnego Czynu Polskiego

' Komendantowi Józefowi Piłsudskiemu

a przez NIEGO - Polsce Wolnej Zmartwychwstatej.
- "- Przemawiać będzie redaktor naczelny „Nowego Świata" >

ob. BRONISŁAW D. KUŁAKOWSKI oraz inni mówcy „
POCZĄTEKÓÓO 8-EJ WIECZOREM

Wszyscy dobrzy synowie Polski pod sztandar Komendanta!

więci ją wys

4

®
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Bank otwarty -W mononeW Ponledeiatia
 

,LOKuci® sw. DezCZEDNONCI W BANKU oszczĘpNOściowYW" i
| Oszczędności Wnsźć zdeponowane w Banku Oszczędnościowym w |
| Stanie New York są zaberpieczone PRAWEM BANKOWYN. |
|/ GDY WKRŁADACIE PIENIĄDZE, zwróćcie uwagę czy w nazwie bam. |
ku mieści się słowti „Oszczędnościowy", gdyż tylko Banki Oszczędnoś-

| clowe mogą prawnie nazwą tą używać.: |

|CITIZENS SAVINGS BANK
RoG BOWERY i CANAL treats

| * Założony 19%
9 rane9 ram do 1 po
 

i

. Now York. i
do 3 po potudniu + |pietia"Jua 6

   

PIKNIKI

Wycieczka do Bear Mountain

Sokół gniazdo 7 w New Yor-
ku poraz wtóry urządza wycie-
czkę - tą razą do uroczej miej
scowości Bear Mauntain luksu-
sowym parowcem Machigonne,
w niedzielę, dnia 10 sierpnia, z
przystani Pier A, North River
Battery Park w New Yorku, -
punktualnie o godzinie 9 rano.
Bilet w obie strony $1.50.

Bufet zaopatrzony będzie w
smaczne przekąski i napoje pod
własnym kierownictwem.

Bilety są do nabycia: Colum-
bus Press, 119 East 7 St., Dom
Narodowy, 19 St. Marks Place,
New York. Agencia Kart okre-
towych Twardowskiego, 162 E.
23 St. i Agencja kart okręto-
wych Oleksińskiego, 111 East
7 Street.

BRONX, N. Y.

Sokół Polski Gniazdo 85 u-
rządza wielki roczny piknik, w
niedzielę dnia 24 sięrpnia w Ch.
8, Beuervolest Ass'n Parku, -
1-19 Forest St., Winfield, L. I
Komitet poczynił -wszelkie

przygotowania, aby plknik wy-
padł wspaniale w uprzyjemnie-
niu gościom zabawy przez dobo
rową muzykę, popisy Sokolie i
Sokołów, oraz wiele innych nie-
dzianek..
Mamy nadzieję it Szan. Polo-

nja poprzez nas swym licznem
przybyciem, za co zgóry dzię:
kujemy.
Dojazd do parku tylko 5 c.:

ZNew Yorku dół i góra midsta:

 

 

Second Ave. górną koleją, zmie
nić na 57 ulicy na Corona po-
ciąg lub subwajem Lexington
Ave., lub 7 Ave.; zmienić na
Grand Central Stacji na Corona
pociąg i wysiąść na Fisk Ave.
stacji, - Z Greenpoint i Wile
liamsburg, Brooklyn: tramwa-
jem Graham Ave. Crosstown lub
Lorimer Ave. do Jackson Ave,
zmienić na subway do Corona i
wysiąść na Fisk Ave. stacji, -
South Brooklyn: B. R. T. sub-
way 4 Ave. do Queensboro Pla«
za, L. I., zmienić na Corona po-
ciąg i wysiąść na Fisk Ave.ł sta
cji, gdzie będzie oczekiwał ko»
mitet,
 

Starają się uratować mor» *
derców
 

CHICAGO, IL, 31 lipca. - Ad»
wokał Darrow obrońca morder.
cówmiljonerskich jest pewny wy
granej dla swych klijentów, któ-
rzy, według orzeczeń psychja»
trów nie mogli być przys zdro-
wych zmysłach, gdy dokonywali
straszliwej zbrodni. Psychjatrzy
odrzucili wszelką możliwość mor
derstwa dla zysku, co stara się
udowodnić prokurator, opierając
się na zeznaniu samych oskarżo-
nych, Adwokat Darrow stwie.
dza stanowczo, że nikt ze zdro-
wym zmysłem nie może
dzić, że synowie miljonerów mor
dowali svna innego miljonera dla
pieniędzy. Jeżeli mordowali, to
dlatego, że są chorzy i nieodpo-
dzialni za swoje czyny, a jako
tacy nadają się raczej do domu
obłąkanych, a nie do więzienia.

 

  

 
Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego
 

Brooklyn

Wecieczka! - Wiecieczka!

 

Ogólnie znane w dzielnicy
Greenpoint Tow. Ośw. im. M.
Konopnickiej urządza w niedzie
lę dnia 17 sierpnia pierwszą wy
cieczkę.
W wycieczce automobilowej

wezmą udział członkowie i sym
patycy Tow, M. Konopnickiej,
oraz dziatwa uczęszczająca do
szkoły M. Konopnickiej.

Energiczny komitet pracuje
nad urozmaiceniem wycieczki.-
chcąc aby zabawa zadowolila u-
czestników. Dla dziatwy przy-
gotowuje komitet szereg zabaw
i zawodów.
Komitet uprasza o nadesłanie

jak najwcześniej zgłoszeń współ
udziału, Komitet aranżuje wy-
cieczkę, wzywa tą drogą dzia-
twę Szwoły M. Konopnickiej, a-
by we środę dnia 6 sierpnia zgło
siła swój udział celem zamówie-
nia dostatecznej liczby
bli.

Komitet.

Piknik parafii PolskoNaro-
dowej „Zmartwychwstanie" z
Greenpoint. 17 sierpnia b. r. w
Queens County Parku - przy
Garryson St., Maspeth. Dojazd
z New Yorku z dolu miasta, z
Brooklyn Bridge, Graham Ave
car, ze zmianą na Grand Street
lub Flushing car do Garyson St.,
z Broadway Ferry. Broadway ze
zmianą na Flushing do miejsca:
z góry miasta 92 Ferry wziąć
Vernon Ave. car ze zmianą na
Calvary Cementary do Maspeth
car Barn ze zmianą na Grand
St. lub Flushing car do Garryson
St., od 34 ulicy Ferry, tak samo
Calvary Cem.; z Lon Island Ja-
maica car ze zmianą Grand St.
lub Flushing car do Garryson
St., z Brooklyna wszelkiemi ka-
rami ze zmianą na Grand Street
lub Flushing car do Garryson
St, gdzie będzie oczekiwać ko-
mitet.
Do licznego współudziału :za-

  

Baczność dziatwa Szkoły im.
M. Konopnickiej

Dziatwa szkoły im. M. Kono-
pnickiej weźmie udział w ży:
wym obrazie podczas Obchodu
10-etniej rocznicy Czynu Zbroj
nego pod dowództwem Józefa

  

 

P  

i okolica -

Celem odbycia próby, dziate
wa zbierze się w poniedziałek,
dnia 4-go sierpnia 'o godzinie T
wieczorem. _Dzłatwa powinna
przynieść swe kostjumy narodo
we.

Zarząd Szkoły,
 

Zawiadomienie |

Zarząd korporacji Domu Na"
rodowego w East New Yorku,
zawiadamia akcjonarjuszy, jak
również towarzyszy posładają»
cych akcje, że roczne posiedze»
nie i wybory urzędników na na»
stępny rok odbędzie się dnia 9
sierpnia br., o godzinie T wie-
ozór, na sali Domu pn. 140-142
Pennsylvania róg Liberty Ave
Brooklyn,

L. Stashin, sekr,
 

Posiedzenie Kom. Im,
Józefa Piłsudskiego

Posiedzenie Komitetu Imienta
Józefa Piłsudskiego _odbędzie
się we wtorek Sgo sierpnia 1924
r. o godzinie 8-e) wieczorem w
Domu Narodowym, 261 Driggs
ave. _Obecność członków jest
konieczna.

 

POLSCY LEKARZE „> ,
 Talston: 196,
St. M. Lewandowski, M. D,

Opeojalista - Chirurg

 

w». WV.wae Hee Sixto
e-

Dr. Franciszek W. Wiad
Dws Biura w Brooklynie:

568 Leonard St 118 Nerthfacts.

-

ooraww.
a : 40 10 rano.

Telephone: Greenpotni Task. HSE"

 

Greenpoint tits

Dr. Marion R. Siudzióski
copzmyr orisows;

1 do 1popołudnie 1 ¢ do a
W Medrisly od 1 do 16 rang."""

17% Metropolitan Avenue

Dom Bedford Ave. 1 Be
Rooker, kyl" **

  

 

Telefon Stage ass **

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street
biiiko Union Avenue

 

snookYN, N. v.

Godziny urzędowe:

od 18 do 1 pp-od € do 8 wiecz.
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Powieść Gabrjela
Zapolska

(Ciąg dalecy). to, zamknięcie, odosobnienie, ten pokój dla jed-

- Szara bluzka, szara epódnica
I zaraz obok:
-- Jutro, jutro,. o tej porze.
A potem prawie jednocześnie:
- Może kupić sobie czapkę angielską? Bę-

Gzie ml do twarzy.
Więc 1 Tuśka trzepocze się w wirze wspo-

mnień, ale nie ma co włożyć na siebie nawe:
na Mokotów *

-- Granatowy kretono dla mnie dosyć --
myśli: gorzko.

Jestem stara, stara, stara. Mam dorosłą
córkę.. wystarczy granatowy kreton. I na Mo-
kotów"

O białe, jasne wełny zakopiańskie, jakżeś-
cie dalekie...

Lecz i te kretony trzeba kupić, skrajać, przy-
brać. Władka radz' karczki koronkowe.

Tuśka wzrusza ramionami.
- Nie, nie -- po co" Gładkie, proste bluzy.
- Dlaczego?
- Bo tak chcę.
Jest okrutną dla siebie. Rozszalały się w

niej wspomnienia. Chwyciłaby się za włosy i ta-
rzała po ziemi

Dla siebie nie, nic.
Prawie lubuje się w tym bólu
Nie, nie.
Władka zapowiedziała, że za rogatki nie po-

jedzie. Zostanie w mieście. Siostra jej niezdrowa.
Musi dzieci doglądać. Ale co jakiś czas się zja-
wi, zrobić jakieś małe reperacje. Och! nawet
przenocuje. A w porze smarzenia konfitur to już
będzie stale.

- Moja panno Władziu! - prosi Tuśka ---
bo ja bez panny Władzi, to jak bez ręki. Zresztą
tam pustkowia Co tam robić!

- Była tam pani dobrodziejka"

Nis:

- Nie!

- Tam może ładnie

Panna Władzia zna ten kąt?

Władka zmieszała się troszke.

- Tak... niegdyś, zeszłego roku, szukałyś<

my z siostrą mieszkanfa. Widziałam z daleka.

Taki mały domeczek w ogrodzie altana. Ładnie.

#1.

Władka zbiera się do miasta. Idzie z Piłą

dokupić muślinu na bluzkę i tafty na pasek. Le-

karz kazał Picie dużo chodzić. Tuśka wysyła ją

z Władką.

- Porządna dziewczyna! --- mow! do Ze-

browskiego - Pita może się z nią przejść przez

ulicę

Zebrowski nic nie odpowiada. Oczy mu tyl-

Vo jakby mętnieję. Patrzy w okno. Milczy.

Pita idzie ulicą z Władką. Daleń śliczny. Jak

brylant, czysty i bez skazy. Nawet miasto wy-

gląda wtym przeczystem świetle, jakby spłóka-

ne rosą. Pita jednak jest smutna. Nic pewnego

nie wie o Tarnawiczu. Edek na jej zapytanie

pakazł język, Tarnawicz przesuwa się teraz ko-

ło piej i milczy. Zresztą trudno jej znaleźć spo-

sobność pomówienia z nim sam na sam. Tuśka

jest często w domu, pakuje. a gdy wychodzi, za-

biera z sobą Pitę. I tak podejrzliwie jakoś ściga

oczyma Tarnawicza, Pita to doskonale czuje.

wet od tej chwili, gdy matka rzuciła słowo

mn pomiędzy nich dwoje, coś ją dławi, krę-
puje i wprowadza w pewne zamieszanie, gdy
Tarnawiez wchodzi na próg mieszkania. Jej jest
ogromnie przykro. .

- Dawniej było tak dobrze -- myśli z ża-
lem - rozmawiałkm z nim tak miło, a teraz tak
się coś popeulo

 

Zachodziły na Nowym Świecie do mieszka-

Dla Władki.
- Na chwileczkę, tylko cok wezmę! - pro-

si Władka
Pita "idzie chętnie, bo podoba się jej ten

mały, czysty pokolk w oficynie dość ciemnej i
starej. Na drugiem piętrze ma oddzielne wej-
ście i na drzwiach przybltą kartkę z nazwiskiem
Władki. W pokolku trochę miebli. Łóżko bardzo
porządne, żelazne, komódka znieżczona, kanapa
wcale ładna, jakiś zegar wiszący, krzesło każde
inne. Wogóle całe umeblowanie trochę óżne,
jakby ściągane, składane. Rzeczy lepsze, gorsze.
Czuć tu starowną myszkę, istotę lubiącą rzeczy
swoje, istotę obdarzoną zapobiegliwością mrów-
czą, moszczącą gnfazdo kosztem ofiar tajem-
nych, do których przyznać się trudno.

K@iatów Mimi Pinson u tej szwaczki ani
poświeć, jest za to lampa na kolumnie ze sztucz
nego onyksu, lampa taka, jakiej nawet niema
na ulicy Wareckiej.

- Dostałam na imieniny! -- mówi Władka
do Pity

Dużo rzeczy mus! dostawać Władka na i-
bo o co potrącić, to prezenty {mienl-

bowe.
Tylko z maszyną krucho.
Jest wprawdzie ręczna, ale lutego syste-

mu i już zdezolowana.

- Ciężko mi; nie mogę się zdobyć
-- Możnaby na spłaty - mów) Pita.
- Ehe! nie głupiam, Wzięłam już raz. Za-

Tegłam z dwiema ratami, maszynę zabral i raty
przepadły. Teraz juz nie wdepnę w taki kawał.

Pita siedzi na kanapce, pokrytej widocznie
przez samą Władkę kretonem i czuje się jakoś
spokojnie, przytułnie w tym kącie. Czuć tu i wll-
goć i warszawski dziedziniec, | smalec z wczo-
fajszej kolacji, i jakieś tanie mydło. ale mime

a
 

nej istoty, własny, ma wielki urok dla Pity.
- Chciałabym mieć taki pokoik... -- myśli

-- nie wychodziłabym z niego nigdy.'Czasem
tylko przyszedłby Tarnawłez i wtedy rozmawia

długo i bardzo przyjemnie. Zrobiłabym
mu herbaty i kupiłabym ciastek,

Oczy jej, błądząc, napotykają na oknie ma-
szynkę splrytusową, czaje! puszkę z her-
batę, dwie szklanki, dwie łyżeczki i trochę .cla-
stek, przykrytych bibułką

- O! - myśli - Władka także kogoś przyj
muje na herbacie. ~

Władka idzie do okna i bierze talerzyk z
clastkami.

-- Może panna Józła pozwoli, o...
śmietankowa babka i jeszcze jedna.

Pita sie rozjaśnia dziecinnym uśmiechem.
- Lubię bardzo śmietankowe babki - mó-

wi. - Mamcia nie może ich znosić, ale tatko
same śmietankowe babki zawsze jada.

- Tak? -- dziwi się Władka. - Patrzcie
państwo, nie wiedziałam.

Odwraca się. Po jej zmysłowych ustach, jak
strzała, przemknął uśmiech ledwo dostrzegalny.
Pita zjadła babkę 1 znów patrzy po ścianach.

- Chciałabym tak mieszkać! - myśli.
Lecz gdy już wychodzą na schody | Pita

staje chwileczkę w sionce, aby zaczekać na
Władkę, która drzwi na klucz zamyka, robi jej
się nagle niewypowiedziane przykro. Tak "jest,
jakby ktoś zadawał jej tu w tem mieszkaniu
ciężką krzywdę i obrazę.

-- Nie przyjdę tu więcej - rodzi się w niej
postanowienie - nie przyjdę!

Na ulicy stara się rozegnać to wrażenie.
Myśli o letniem mieszkaniu i o Tarnawiczu. Wład
ka coś do niej mówi, ona nie słyszy.
- Bo taki turkot... - tłumaczy Władka.
Weszły do ogrodu Saskiego. Niewiele osób.
- Chodźmy koło teatru - proponuje Wład-

ka - zobaczymy aktorów.
Skręcają ku wielkiej szopie, bezkształtnej i

O'... od tyłu stoją już przed wejściem
za kulisy... i uczniaki m się przypatrują.

Barwna, jasna gromada kobiet rozmawia
półgłosem. Oparty się o stos dekoracyjnych przy:
stawek, Tu i tam stoją mężczyźni. Jeden z nich
usładł na fotelu złoconym, obitym błękitnym aksa
mitem. Meblarze wnoszą sprzęty w otwartą cze-
luść sceny. I nagle wieje jakby pewna beztroska,
jakby coś przelntuquego z rozwianem1 skrzydła-

mi ponad ciemną przepastną.

- Och, aktorzy! - mówi Władka - stra-

sznie mili ludzie.

Gromadka uczniaków stoi koło ogrodzenia.

Kilku ma podbójcze miny. Ci już są pewni siebie.

Inn! jakby zalęknięci. Pita obejmuje ich spojrze-

niem. Mimowoli przesuwa się przed nią Mundek

tak, jak leżał na noszach, gdy go Pogotowie

wniosło tam na Wareckiej.

-- Poświęcił się - myśli - poświęcił się...

I jeszcze Tarnawicz, zapracowany, blegną-

zdyszany po schodach.

- Czy i on także przy tem ogrodzeniu śmie-

je się czasem tak jakoś niemiło... - przechodzi

jej przez główkę.

I rzecz dziwna,

Jakby się tam coś na dnie serduszka szar-

pnęło, Na samem dnie. Jakaś aktorka, ubrana

w kształtną różową sukienkę i żółte buciki, po-

deszła do ogrodzenia. Wita się poufale z ucze

niami, podaje im rękę. Śmieją się. Jeden z nich

podaje jej wiązankę kwiatów. Płcie przypomina

się hjacent Tarnawicza i jego kwiatki.

- A może on i tutaj przynosi kwiatki..

I znów serca,

- Co mijest? Pasek za ciasny...

- Ten to przystojny! -- mówi Władka, wska

zując Picie rostego mężczyznę.

Lecz oto Piła staje nagle, jak wryta. Na

lica jej wykwiż rumieńczyk, na usta uśmiech.

I aktor, który właśnie zapalił. papierosa, ga-

si zapałkę '1 rzuca się ku furcie wejściowej.

- Czy to... czy to... - mówi, biegnąc ku

Picie - czy to nie panna Żebrowska?

- Tak! - odpowiada słodko Pita.

Dzieje się to ogromnie szybko, jakby jakimś

żywiołowym pędem.

- Pan mnie poznał?

- Jakże? Ta sama buzia, tylko się tak pani

wyciągnęła w górę. Tę buzię to ja przecież pa-

miętam tak, że mógłbym ją z zamkniętem! oczy-

ma wyrysować, Tylko panna już teraz-panna,

Pochwycił ją za ręce; parasolka upadła na

ziemię.

Porzycki (bo to on) nie zwraca na to uwa-

gi, ogląda Pitę od stóp do głowy.

- Jakie to, jak laleczka! - śmieje się -

jakie to przecudne... takie to, jak konwalja, a

białe, a smukłe... moje cudo!...

W Picie budzi się jakieś rozrzewnienie. Na

chwilkę znika jej z oczu otoczenie 1 uczniaki,

1 wspomnenie Tarnawicza, i, ludzie tragfczni, 1

walki srogie na Dalekim Wschodzie.

Zdaje się jej, że jest jakby wyniesiona w

jakąś śliczną krainę, pod sklepienia ziejonych

Nci, przez które złote światło przęcieka. I ona

cała jest jasna, czysta, piękną, a wszystko do-

koła niej barwą i wonią. Ona stoi nieruchoma w

swej krasie, a ku niej płyną jakieś uwielbienia

i biją daleko, cicho, tajemnicze dzwony.

-- Ty cudzie!

Tak się Picie wydaje.
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(Ciąg dalszy mastąpi.)

Władze imigracyjne ogłosiły

niedawno przepisy, obowiązują»

ce przy wydawaniu cudzoziem-

com pozwoleń na chwilowy wy-

jazd zagranicę. Ci, którzy za-

mierzają postarać się o takie po

zwolenie, mogą otrzymać potrze

bny formularz tylko od Gene-

ralnego Komisarza Imigracyjne

go w Washingtonie. List powie

nien być napisany w angielskim

języku i, zaadresowany jak Ma-

stępuje: Hon, Commissioner Ge

neral of Immigration, Washin-

gton, D. C

List taki moze jak

następuje: «

, Dear Sir:-

Please sepd me a copy of

Application Form. No. 631, for

a permit to reenter the United

States after a temporary visit

obroad. Respectully yours"

Aplikant otrzyma wówczas

formularz, na , którym będzie

mógł wnieść podanie o otrzyma

nie pozwolenia do ponownego

wstępu do Stanów Zjednoczo-

nych, a równocześnie z powy?-

szym formularzem przyjdzie z

Washingtonu inny (Form. No.

634), na którym aplikant znaje

dzie potrzebne informacje do

wypełnienia podania, Formula:

rzy tych nie można otrzymać od

agentów okrętowych, w ban

kach, lub innych organizacjach

prywatnych, ale trzeba

nie pisać po nie do Generalnego

Komisarza Imigracyjnego w

Washingtonie.

Właściwe znaczenie tych po-

zwoleń na tymczasowy wyjazd

zagranicę powinien każdy do-

brze zrozumieć. Taki certyfikat

nie gwarantuje imigrantowi po

dnoczonych, jeżeli z jakichkol-

wiek powodów, przewidzianych

przez ogólne prawo imigracyjne,

nie może być wpuszczony dg te-

nownego wstępu do Stanów Zje'

 

 

go kraju. Certyfikat ten jest

tylko dowodem, że dany cudzo-

ziemiec powraca z chwilowego

pobytu zagranicą i że nie może

być zaliczony do kwoty. Z po-

wrotem wstępuje on w granice

Stanów Zjednoczonych w takim

samym charakterze, jak który:

kolwiek ze świeżych imigran-

tów, nie zaliczanych do kwoty.

Tak np. musi on zapłacić po-

datek przy lądowaniu. Jeżeli

jest analfabetą, w takim razie

sprawę jego docydują wladze

imigracyjne na podstawie ogól-

nego prawa imigfacyjnego, któ-

re zastrzega, że tylko ci cudzo-

ziemcy analfabeci wolni są od

egzaminu czytania przed lqdo<
waniem, którzy przedtem zamie
szkiwali w Stanach Zjednocz
nych bez przerwy przynajmniej
przez pjęć lat, przybyli do tego
kraju drogą legalnąi powracają
przed upływ eściu miesięcy
od chwili wyjdzdu że Stanów
Zjednoczonych, Taki powracają-
cy imigrant musi być wolny od
zaraźliwej choroby i musi odpo
wiedzieć innym wymaganiom,
przewidzianym przez ogólne pra
wo imigracyjne Dlatego Łap
niechaj nikt nie sądzi, że ponie
waż ktoś raz był wpuszczony do
tego kraju, ten zawsze ma tu
wstęp wolny. Pozwolenie nr wy
jazd na chwilówy pobyt zagra-
nicą uwalnia tylko imigranta-
niobywatela od zaliczania go do
kwoty, ale wstępu nie gwaran-
tuje, jeżeli nie odpowiada prze-
pisom ogólnego prawa imigra-
cyjnego.

Niektórzy cudzoziemcy wyje
chali za granicę na chwilowy po
byt, zanim nowe prawo zostało
uchwalone, By mogli oni powró
gić do tego kraju, muszą się naj
pierw postarać o wizę imigracyj
ną, wydawaną tym imigrantorh,
którzy nie są zaliczani do kwo-

 

  
 

 

Jghn W, Davis, kandydat na prezydenta Stanów Zjednoczonych, nie bacząc na zbliżające się wybo-
ry, czyta członkini swojej partji pannieNancy Post, bajeczkę z książki.

SZCZEGÓŁY INFORMACYJNE DLA WYJĘŻDŻA-
JĄCYCH ZAGRANICĘ CUDZOZIEMCÓW

ty. By otrzymać taką wizę, mu-szą oni napisać do najbliższegokonsulatu amerykańskiego poformularz aplikacyjny. Formularz ten, który wydawany jestimigrantom, nie zaliczanym .dokwoty, jest koloru niebieskiego,gdy tymczasem formularz apli:kacyjny dla imigrantów, zaliczonych do kwoty, jest koloru bia-łego. Niektórzy z tych -cudzo-ziemców chcą powrócić do Stanów Zjednoczonych, zanim kon-sulaty amerykańskie zostanązaopatrzone w owe formulane
Wtakim wypadku konsul za
zuje ich paszporty z dopisem
„issued in lieu of an immigra-
tion visa" (wydany wzastępst-
wie wizy imigracyjnej), a inspe
ktorzy imigracyjni w portach
amerykańskich wpuszczą imi.
granta za okazaniem takich pa:
szportów. Każdy jednak, stara-
jący się o taką wizę, musi wykaż
zać niezbicie, iż był rezydentem
Stanów Zjędnoczonych 'i dostał
się do tego kraju drogą legalną,
następnie że powraca na stały
pobyt do tego kraju, który tyl.
ko chwilowo porzucił, i te wyje-
dzie do Stanów Zjednocznych
przed upływem 30 dni od chwi-
li zawizowania paszportu i pro-
stą drogą zdążać będzie do tego
kraju,
Pozwolenia na powrót |dobre

są tylko nk ten czas, który jest
oznaczony na owym certyfika-
cie. Prawo jednak przewiduje
przedłużenie owego pozwolenia
na jakiś czas. Przedłużenia tego
może udzielić tytko Generalny
Komisarz Imigracyjny i to naj-
wyżej na sześć miesięcy. By o

  

 

ee e 3 ,

trzymać takie przedłużenie, 080
ba interosowana musi ngpisa¢
odpowiednie podanie do General
nego Komisarza. Korzys ać z ter
go mogą jednak tylko ci, co ma-
ją owe certyfikaty. lub też stara

ją się o nie obecnie przed wyjaz

dem z tego kraju. Ci atoli, któr

rzy wyjechali bez owy h certy-

fikatów, czyli pomolen do po-

wrotu, nie mogą korzystać z

przywileju przedłużenia ich po

bytu za granicami Stanów Zje

dnoczonych.

7. POLSKI

ILE KOSZTLJĄZAGRANICZ-
E W17!

Wizum austrjackie kosztuje
6 marek niem: za pobyt 3 mie-

sięczny - 12 marek niem.; -

wizum szwajcarskie - 8 marek

niem., prócz tego dołączyć nale-

ży fowgrafję Wizum czechosto-
wackle kosztuje 60 koron czes-
kich; wizum holenderskie -ze
względu na liczne -nadmorskie
„bady' jest również słone i ko-
sztuje 6 guldenów holen., prócz
tego 2 fotografie i potwierdze-
nie celu podróży, Do Luksembur
ga można jechać za 18,75 fran-
ków belgijskich, do Belgji nato
miast trzeba zapłacić 72 franki
i to w walucie belgijskiej. Na
wizum trzeba czekać od 3-4 ty
godni.
Wiza niemiecka i duńska są w

jednakowej cenie wizum na 14
dni i kosztuje 10 marek niem.,
na6 tygodni 15 mk., na 3 miesiąc
ce 25 mk., na 6 mies. 40 mk., n
cały rok 60 mk. Załącza się je:
dną fotografję. Wizum szwedz.
kie kosztuje na 1 miesiąc 14 kor.
szwedzkich, na 3 miesiące 28
kort Permalnuécl trwają około 2

. „Do Norwegji można
izum w przeciągu jedne

go dnia i płaci się 15 koron za 1
miesiąc. Wymagana 1 fotogra-
fja, Do Finlandji dostać można
wizum najwyżej na 1 miesiąc za
100 fińskich marek (około pięć

Prócz tego trzeba do-
€ 2 fotografje, wypełnić

kuestmnarjuu i mieć rekomen
dację od jakiego fińskiego oby-
watela, Do Grecji dostanie się
wizum za 4 dolary. -

  

 

  

 

Wyjaśnienie do paszportowych
kłopotów.

Warszawa, - Na przyszłość
wymaganie przedstawiania za-
świadczeń władz skarbowych o
opłaceniu podatków przez wary
stkich ubiegających się o pasze
port zagraniczny, stosowane bę-
dzie wyłącznie względem tych
osób, co do których zachodzi pra
wdopodobieństwo, że wyjeżdza»
ją z Polski na stałe, względnie
do emigrujących za paszportem
ulgowym.
 
 

Godziny
 

 
Johnny. Levisohn,

 

0 zeznawał w rądzie chicmgoskim w sprawie
morderstwa dokonanego na Franksie przez Leopolda i Loch,

Mordercy początkowo tego świadka chuell VK

WSoboty p

WARTOŚC PIENIĘDZY
Pieniądze uczciwie nabyte i mądrze wydawane, świadczą, że
osoba ta jest zdolną, oszczędną i dobrego charakteru. Jest to
jedna z najchiubniejszych zalet, którą można się poszczycić,

Oszczędzajcie rozumnie, a będziecie szczęśliwymi

CITIZENS SAVINGS BANK

Bowery, rog Canal Street
PonledzldklRheum-l - 5 do Sgodziny

9 rano do 3 popoł.
9 rano do 1 popoł,
 
 
 

DYWIDENDA
1 LIPCA, 1924

Założony 1806.

 

The Lincoln Savings Bank of Brooklyn]
531 Broadway i Boerum Street, Brooklyn,

$1 ROZPOCZYNA KONTODYWIDENDY PŁATNE CO KWARTAŁ ->
z 41/2%

Przesyłki pieniędne załatwiane do wszystkich części świata, a Awioatcsa
przesyłki dolarowe do Polsk, Litwy i Czech po najniższych ratkoh.
Wynajmujemy skrzynki ogolotrwale # przechowanie papierów warto-

śclowych, od $8.00 1 wyżej na rok.
Zasoby przeszło $61,000.00.

   
 

UnitedStates Savings Bank
MADISON AVENUE,

4%
rocznie
Bank

otwarty:

R00 58 ULICY

Dywidenda i procent od procentu wpisywane kwartalnie,
do wszystkich depozytów od 35 do 85,000. /

w u

Codziennie od 10 rano do 4 popoł, -
W soboty od 10 rano do południa
W poniedziałki wieczorami od 7 do 9 wieczorem

35245 depozytarjuszób zdeponowali w. tym Baxku $22,600,000
Najbezpieczniejsze miejsce dla Waszych oszczędności jest Bank

oszczędnościowy, będąc pod nadzorem Specjalnych Praw dla Banków
Oszczędnościowych, Stanu New York. Bank, który sbej oficjalnej na-
zwie nie zawiera słowa „OSZCZĘDNOŚCIOWY" nie jest bankiem
Oszczędnościowym.

Respocenijcie konto tutaj, teraz.
$1 otwiera. konto 

 

Pilnujele ażeby rosło.
Sprawy pieniężne załatwiane

pocztą
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JAURES W PANTEONE

Obie izby parlamentu francuskiego

dokonały aktu sprawiedliwości. Oto de-

kretem odpowiednim, nakazały przeniesie.

nia zwłok francuskiego wodza socjalisty-

cznego Jana Jauresa, zamordowanego w

dhiu 1 sierpnia, 1914 rokuprzez najętego

zbójcę, do Panteonu.

Tam będzie spoczywał, dopóki Fran

cja istnieć będzie. Tam jego miejsce. Tam

odwiedzać go będą przedstawiciele ws

stkich narodów świata. Panteon paryski

jest nietylko grobem wspólnym zasłużo-

nych mężów francuskich. Jest miejscem

świętem dla całego świata.

Trudno ocenić stratę, którą poniósł

świat cały w chwili, gdy Jaures, pełny za-

pału, opowiadał był właśnie o swych sta:

raniach wstrzymania pożaru wojennego i

nagle zamilkł, zduszony wylewem krwi,

trafiony z tyłu, nikczemnie przez skryto-

bójcę.

Pamiętajmy na dobro tych Francuzów,

co nieprzyjaciółmi Jauresa byli, że nikt

mordercynie wychwalał, nikt z niego świę

tego nie robił. Jest dzisiaj postugaczem w

niemieckim domu gry w Sopotach, ten, co

Jauresa zabił, rzekomo za sprzyjanie Niem

com.

Jeszcze trudniej ocenić brak mądry-i

rady Jauresa, zdolności jego łagodzenia

sporów, a nadewszystko jego patrjotyzmu

i jego wielkiej kultury.

Śmierć jego zrobiła wrażenie nietylko

w świecie socjalistycznym. Odczuł ją ca-

ły świat kulturalny.

-

Zabrakło na świecie

jego pogodnej mądrości, serca w prostocie

Swej szczylnego, jasnej miłości życia. -

Kiedym w roku 1910 do Ameryki je›

chał, otworzyłemksiążkę, po drodze, jako

nowość kupioną, ,L'Armee Nouvelle" -

Armja nowa. Kupiłem ją, gdyż zaintere-

sowało mnie, co o armji, i to „nowej" pi-

sać może wódz socjalizmu francuskiego

Znałemgo tylko z działalności party

nej, jako głównego twórcę zjednoczenia

 

 

 

 

 
   

socjalistycznego we Francji. To samo już

dawało mu miejsce w historji. Zjedno-

czyć socjalistów francuskich, indywiduali-

stów zaciekłych, umysły przenikliwe, a 0-

stre, wyolbrzymiujące jak mikroskop nie-

dostrzegalne nieraz dla umysłów płytkich,

różnice, umysły obce wszelkiemu kościel.

pictwu, a więci dogmatyzmowi, na prze-

kór Niemcom, Żydom, Rosjanom, było

rzeczą nielada. A jednak Jauresowi po:

szło to łatwo. Jako Francuz z Francuzów,

zjednoczył ich wszystkich na gruncie wy-

sokiej kultury francuskiej, przy pomocy

swej pogodnej mądrości, swej jasnej mi-

łości życia. w ą. .

Otóż książka o armji nowej przesiąk-

nięta jest tymi uczuciami. Przedewszyst-

est to hymn najszczytniejszego pa-

nu, największego umiłowania Fran

Wykazuje, co jest Ojczyzną dla so-

cjalisty. Wbrew tanim frazesom bęzdom-

nych koczowników, głoszących zwierzęcy

kosmopolityzm, Jaures wskazuje, że Oj

czyzna, to wynik pracy narodu, bogactwo

ducha, wartość najwyższa moralna,: „Na-

ród", pisał Jaures, „który w dniu próby,

nie mógłby liczyć bez zastrzeżeń na swą

klasę pracującą, byłby szmalg, a nie naro-

dem". Dowodził, że w socjalizmig. jest

źródło najbardziej bezinteresownego pa-

trjotyzmu.

:

1 dJatego proponował demo-

kratyzację armji, pociągnięcie całego na-

rodu dla obrony państwa.
Był przyjacielem Polski. Nie znał

przytem nienawiści. Obok Daszyńskiego.

pajwigkszy mowea w socjalizmic między-

@arodowym, poruszał tylko dodatnie i
> ~

A4

  

  

  

    

wzniosłe instynkty. Widział przed sobą
obraz wysoce rozwiniętej umysłowo, pra-
cującej ludzkości. Widział wspólne ko-
rzyslanie z płodów rozumu ludzkiego, z
dzieł sztuki. Widział pochód ludzkości w
nieskończonośćpod przewodem nauki, pod
hasłem braterstwa.

I teraz, gdy synowie narodów różnych
będą odwiedzał naszą wspólną, ludzką std.
licę, Paryż, niechaj przy trumnie Jauresa
złączą się na chwilę we wspólnem posta-
nowieniu walki o Jauresowe ideały.

Bronisław D. Kułakowski.

 

Pokłosie Polityczne
    

Komisja sejmowa .pdd przewodnictwem p.

 

Thuguta kończy badanie więzień polskich. Pow.
stała na skutek niesprawiedliwej i lekkomyślnej
odezwy francuskcih uczonych i polityków, pię
tnującej polskie porządki więzienne. Większość
podpisanych na odezwie nie wiedziała nawet co
podpisuje, Taki mądry człowiek, jak leader so-
cjalistyczny Leon Boncour, oświadczył, że pod-
pisał odezwę na skutek natarczywych nalegań
jakiejś damy, Jeden z przywódców socjalizmu
polskiego, senator Posner w liście otwartym
sprostował fakta, a jednocześnie przyczynił się
do utworzenia komisji. Przesada w odezwie była
widoczna. Zresztą tekst tej odezwy, ze źródła
bolszewickiego, był wydrukowany w nowojors-
kiej „The Nation" znacznie wcześniej przed Pa-
ryżem, Jasnem jest więc źródło tej odezwy. Nie-
mniej jednak mamy w więzieniach polskich wiel-
ką ilość dawnych carskich urzędników, których
sam widziałem przy „robocie". Było to straszne.
Komisja robi więc dużo dobrego, zwłaszcza na
kresach. Ale mimo to najgorsze nasze więzienia
nie są gorszymi od najgorszych zachodnio-euro-
pejskich, - Oto dowód:

„W związku z odezwą ogłoszoną w ma-
ju r. b. przez szereg osobistości francuskich
politycznych i naukowych o rzekomym te
rorze białym w Polsce, polegającym na wiel.
ce opłakanych warunkach w więzieniach -
pośród licznych organizacji polskich, które
protestowały przeciwko tej odezwie, był i
Polski Krzyż Czerwony, którego zarząd głó-
wny odniósł się do międzynarodowego komi-
tetu C. K. w Genewie z żądaniem delegowa-
nia kompetentnego _przedstawiciela dla
stwierdzenia bezzasadności tej odezwy. Ko-
mitet międzynarodowy C, K. w Genewie ma
skutek tej odezwy wydelegował jednego z
najwybitniejszych swoich członków w oso-
bie p. Roberta Brunel, który rozpoczął zwie-
dzanie więzień od Warszawy. Oprowadzony
przez p. Fr. Głowackiego, dyrektora depar-
tamentu karnego, p. R. Brunel w. towarzy-
stwie prezesa P. C. K. p. Z, Rymowścza, b.
wiceministra sprawiedliwości w dniach 10
i 11 b, m. szczegółowo zwiedził więzienia na
Diugiej, na Dzielnej oraz w Mokotowie, ba-
dając sposób traktowania więźniów, poży-
wienie ich, zatrudnienie, pracę | zwracając
szczególną uwagę na więźniów politycznych,
z którymi się zetknął, prowadząc długie 1
wyczerpujące rozmowy. Stan więziennictwa
w Warszawie wywołał u delegata gorące u-
chlebnych zapisach w odnośnych księgach
znanie, co znalazło wyraz w niezmiernie po-
więziennych, jako też ustnych pochwalach.

W dalszym ciągu p. Brunel zamierza
zwiedzić szereg więzień na prowincji, zw
szcza te, w których znajduje się większa i-
lość politycznych więźniów, otrzymawszy w
ministerjum sprawiedliwości upoważnienie
na piśmie do wizytowania wszystkich wię-
zień w całej Rzeczypospolitej."

6-6 -6
Pisałem niedawno o zarządzeniach sowiec-

kich przeciw klęsce głodowej. Oto nowe, zalste
potworne pomysły sowieckich paskudziarzy poli
tycznych i ekonomicznych. Według „Izwiestji"
na posiedzeniu najwyższego, komitetu ekonomicz*
nego, który obraduje obecnie w Moskwie nad
sprawą głodu w Rosji, znany ekonomista sowie-
cki, prof. Popow, zakomunikował, że robotnicy
w rejonach: donieckim, samarskim i carycyń-
skim masowo opuszczają kopalnie i fabryki, u-
ciekając z rodzinami przed głodem do miejsco«
wości, gdzie są dobre urodzaje.

Popow wzywał rząd do natychmiastowej ak-
cji ratowniczej, uprzedzając, że kluczowi prze-
mysłu rosyjskiego - donieckim kopalniom wę-
gla' grozi ruina, Dzierżyński, przewodniczący ko-
mitetu, zgadzając się z opinją Popowa, zapropo-
nował natychmiastową rekwizycję zboża u chło:
pów na Syberji i Ukrainie. Oświadczył on, że Ro-
sja znajduje się w krytycznym momencię, robo-
tnikom i miastom grozi głód, co może wywołać
rewolucję, należy przeto przeprowadzić rekwizy-
cję z calą bezwzględnością. I

;

DEPRAWACJA ENDECKA

W endeckim „Kurjerze Poznańskim" (Nr. 157
z 10 lipca) pojawił się artykuł wstępny p. t. „O
sanację mofalną procesu krakowskiego," z którego
wyjmujemy następujące, najbardziej charaktery-
styczne kwiatki:

' O PRZYSIĘGŁYCH
„Sędziowie przysięgli zachowaniem swem

wzbudzają od początku rozprawy wątpliwości, czy
wogóle instytucja sędziów przysięgłych nie jestjuż
przestrzałą pseudo-demokratyczną formą sądową."

O TERORZE
„P. Lieberman systematycznie, z premedytacją

teroryzuje sędziówtrybunału, zarzucając im stron=
niczość w sposobie badania świadków."

+ 0 SOZAKSKIM
„Nie prokurator Sozański jest winowajcą. Padł

on ofiarą intrygi."
12 PAR BUTÓW

W tymże numerze Kurjéra Poznańskiego" za-
mieszczone jest rzekome sprawozdanie z procesu
krakowskiego, w którem o przysięgłych tak napi-

 

  

  

 

  sano: ....Jawa, ktéra wczasie rorprawy Hpi, tak,
że tkuto juz a niej w Krakowie dowcip: Dwanaé-
cie par butów na sali, a gdzjeprzysięgli?..."

 

  

 

Z PRASY10 PRASIE

Profesor Siemiradzki w Wia:
domościach Codziennych z po-
wodu skandalicznego zachowa-
nia się endeckich damulek wo-
bec francuskich biskupów, tak"
pisze:

"Bawiła w Polsce
ka francuskich biskupów. Po-
dobro af czterdziestu tych
dygnitarzy zjechało do Polski,
aby zobaczyć na własne oczy,
jak wygląda tenajbardiej
klerykalny kraj w Europie.
Przyjęcie było naturalnie bar-
dzo entuzjastyczne. Nie obe-
szło się jednak bez pewnych
nieporozumień.

Ilekroć się ukazywali fran-
cuscy biskupi na ulicach War:
szawy, podały przed nimi na
kolana ,pobożne dewotki. -Z
początku Francuzi jako ludzie
kulturalni, byli przestraszeni.
Epileptyczki, czy na jaką in-
ną chorobę cierpiące osoby?
Ale gdy im wytłómaczono, że
w Polsce nie wszyscy jeszcze
nauczyli się odróżniać Boga
od księdza, a tem mniej od
biskupa, uspokoili się i zacho-
wywali się poprawnie wobec
tych warjatek,

Takie same padanie na ko-
lana przed Francuzem, nawet
nie księdzem lecz kalwinem,
a więc heretykiem .odbywalo
się w roku 1920 na Dworcu
Wiedeńskim, gdy gen. Wey»
gand odjeżdzał do Paryża.
Histeryczne arystokratki wa-
lily sig na peronie prosto w
kurz i błoto przed starym
żołnierzem, kxófy zbawił"
Polskę do spółki z niebieskie.
mi mocami."

  

 

FASZYŚCI GROŻĄ MORDOWA-
NIEM PRZECIWNIKÓW

Zurych (Szwajcarja). - Skrę
powanie _prasy opozycyjnej
przez Mussoliniego „jest tutaj
uważane za pierwszy krok do
dalszych gwaltów. Prasa faszy:
stowska w całych Włoszech zo-
stała poufnie zawiadomiona, iż
represje będą stosowane tylko
do pism opozycyjnych. Tem tłu
maczy się prowokacyjny ton
dzienników faszystowskich .od
wprowadzenia nowej „ustawy"
prasowej. -Rzymski „Impero"
grosi od trzech dni codziennie
„nocą św. Bartłomieja" i pomie;
szcza ukryte pogróżki przeciw
królowi, na wypadek gdyby
chciał zainterweniować na rzecz
legalności. Między innemi pisze

Gdybyśmy postawili pod mur
i wyprawili' ad patres cztery czy
pięć tuzinów łajdaków i gdybyś
my wysłali do kraju Somali pa-
nów Sturzów, Amendolów i Al-
berttinich, aby tam sadzili mar-
chew, nikt nie poważyłby się wy
taczać oskarżeń przeciw
mowi i kontestować nasze dobre
prawa, Ale następnym razem

" przypomnimy sobie o tem...
Tylko siła fizyczna i krew mo

głyby wydrzeć faszyzmowi wła-
dzę - pisze dalej „Impero". -
Gdyby Mussolini - co jest nie
dorzecznem przypuszczeniem -
abdykował, to jeszcze pozosta.
liby faszyści, z którymi trzeba-
by zrobić rachunek. Czy dumni
palatynowie Bogini Wolgości są
gotowi zaryzykować znalezienie
się pewnego pięknego poranku
twarzą w twarz z masami fa:
szystowakiemi? - pyta w koń:
cu dziennik zbliżony do Musso-
Iiniego, dodając, że faszyzm zdo
był Rzym przez „akcję bezpośre-
dnią", a więc przez akt gwałtu,
który wyniósł Mussoliniego na
wyżyny władzy. :Foszyzm nie u-
stapi i potrafisytrzymać władzę
za każdą cenę.? *
Podobne pogróżki pomieszcza

„Nuovo di Cremona", organ
słynnego Farinacciago, przyja-
ciela morderców Duminiego i
Rossiego. Nowa „ustawa" praso
wa pozwala władzom admini-

zawieszać pisma, 0
ile sieją pogróżki i usiłują wy.
wołuć niepokój publiczny. Wy-
stąpienia pism faszysowskich są
bezkarne.

ZOFIA. 3 sirepnia. - Rząd buł
garski jako część w swej kame
panji dla oczyszczenia kraju od
bolszewizmu, nakazał ' wyrzuce
nie wszystkich urzędników! ma-
jących przekonania komunistycz
ne. Rząd się obawia, że zarzą-
dzenia przedsięwzięte spotkają
sig na rozkaz+ Moskwy z sabo-
tażem usuniętych urzędników -
szczególnie kolejowych, poczto-
wych 1 telefonicznych, którzy bę-
dą się starali z zemsty paraliźo-
wać komunikację.

' w
 

 

 

*Z OSTATNIEJ POCZTY /

Bezrobocie w Polsce
 

O wzroście bezrobocia świad-
czą następujące dane Główne-
go Urzędu Statystycznego.
W pierwszym tygodniu lutego

we wszystkich rodzajach prze
mysłu, które zdołano zajestro-
wać pracowało 330200 robotni
ków, przyczem mniej więce
połowa, bo 161,800 robotników
pracowała sześć dni w tygodniu,
5 dni w tygodniu pracowało
40,000, 4 dni w tygodniu 43,500
8 dni w tygodniu 46,600, 2 dni
wtygodniu 400 i 1 dzień w tygo-
dniu 8,400 robotników.
Natomiast w ostatnim tygo-

dniu kwietnia, bo tylko do tego
czasu doprowadzona jest staty-
styka, we wszystkich przedsię-
biorstwach, o których są dane,
pracowało 329,300 robotników.
Naogół zniżka niewielka, gdy
chodzi o liczbę ,ołbrzymia je-
dnak, gdy pdrównać dni pracy.
Z liczby 329,300 robotników

nie połowa, jak ~w lutym, lecz
prawie piąta część, bo 73,500, 5
dni w 6 dni w tygodniu praco-
wało 104,100 robotników. 4 dni
w tygodniu 87,900 robotników,
3 dni w tygodniu 30,900 robotni-
ków, 2 dni w tygodniu i jeden
dzień 400 robotników.

Oczywiście statystyka ta nie
jest" pełna, bo nie obejmuje
wszystkich robotników i wszy
stkich warsztatów pracy. Po-
nieważ jednak przypuszczać na-
leży, iż rejestrcowano stalepra-
cę w jednych i tych samych
przedsiębiorstwach, łatwo wy-
prowadzić różnicę w stanie pra
cy, jaka zaszła w ciągu trzech
mi W tym celu przyto-
czyć należy stosunek procento-
wy zatrudnienia:
6 dni w tygodniu pracowało:
w lutym 50% robotników
w kwietniu 22.50, robotników
dni w tygodniu pracowało:
w lutym 8% robotników

. w kwietniu 32% robotników
4 dni w tygodniu pracowało:
w lutym 10% robotników
w kwietniu 27% robotników
Przy mniejszem uruchomie-

niu przedsiębiorstw, niż 3 dni
w tygodniu, różnice są mniejera-
żące, przytoczone zaś powyżej
cyfry świadczą, iż w'elągu trzech
miesięcy z górą czwarta część
robotników zarabiała tylko 4
dni w tygodniu, trzecia część
ogółu miała możność zarobko-
wania przez 5 dni, normalnie zaś
mogła zarabiać tylko niewiele
więcej niż piąta część robotni-
ków, gdy jeszcze w lutym nor-
malnie pracowała połowa.
Cyfry te należy mieć na uwa

dze, gdy rząd szafuje cyframi
i tem, iż bezrobocie się nie po
większa lub zwiększa się niezna
cznie, statystyki bowiem urzę-
dowe mówią tylko o zupełnie po-
zbawionych pracy, pozostawia
jąc w cieniu tych, którzy pra-
cują nie w ciągu ealego tygo-
dnia!

  

  

 

&

Minęły piękne "dnie
 

W przeciągu kilku zaledwie
miesięcy stosunki u nas zmieni.
ly się znacznie. We Lwowie
jest już do wynajęcia dość skle-
pów, wprawdzie małych - ale
jest - i to nie za olbrzymiem
odstępnem, a to głównie po roz-
maitych .biurach.. .likwidujg-
cych. Za mieszkanie za które
do niedawna żądano pary tysię-
cy dolarów odstępnego - żąda-
ją dziś paruset. Pozatem są już
do zdobycia mniejsze mieszka-
nia, za które żądano dawniej
olbrzymich sum za odstępne i
bardzo znacznego czynszu
dziś wymagania są już
niejsze. -Rozmaici «dorobkiewi"
cze i pankowie, którzy dawniej
mieli po trzy mieszkania - j
dno na wsi, drugie we Lwowie,
a trzecie w Warszawie - rezy-
gnuja _wobec _podwyższonych
czynszów na razie z jednego
mieszkania. Pankowie ci byli
największymi szkodnikami, dzię-
ki protekcji udawało im sig
uwolnić od rekwizycji i trzyma-
li olbrzymie mieszkania we
Lwowie, w których przebywali
przez kilka tygodni lub najwy
żej miesięcy w roku. Korzysta-
li z ochrony lokatorów - ko-
sztowała ich ta zabawka pań-
ska bardzo mało ~ podczas gdy
tysiące osób, potrzebujących
koniecznie mieszkania zdobyć
go nie mogło za drogie pienią"
dze. Obecnie tacy pankowie -
dysponujący bardzo /znaczny
mi dochodami, używają rozma-
itych kruczków i nie cheg pla-
cić nawet czynszu, fasjonowane
w rgku 1914 - rzekomo jako
hyt wysokię "-->>z i
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Panek taki rozbijał się przed-
tem, trzymał po kilka mieszkań,
a dziś gdy musi płacić czynsz
wyższy - wywija się wszelkie-
mi sposobami i usiłuje wyżyskać
właściciela domu, który w wie-
lu wypadkach z pobieranych
czynszów nie może opłacić ko-
sztów administracyjnych, po-
datków lokatorskich i wodocią:
gowych i zaprowadzonego od
I-go czerwca b. r. podatku pań-
stwowego wynoszącego 20% od
czynszu. Nie wszyscy właści-
ciele domów paskują i wyzysku.
ją - los wielu jest nie do po-
zazdroszczenia - szczególnie je-
żeli mają uskuteczniać niezbę-
dne nieraz reparacje i adkpta-
cje.
 

SKANDALICZNE ZAKONCZE-
NIB SPRAWY P. KUCHARS-

KIEGO W KOMISJI,
 

Warszawa, - O uchwale, po-
„wziętej przez sejmową komisję
Żyradowską w sprawie p. Ku-
charskiego, donosi „Nustrowa-
ny Kurjer Codzienny":
Komisja żyradowska zakoń-

czyła 11 lipca nareszcie swoją
pracę poświęconą _rozpatrzeniu
czynności p. Kucharskiego. Ko:
misja zakończyła swe prace w

Oto po wygłoszeniu ostatnich
przemówień wyznaczono _posie-
dzenie, na którem miało się od-
być głosowanie, dlatego, ażeby
dać możność klubom do udziele-
nia odpowiednich instrukcji swo
im przedstawicielom w komisji.
Przedstawiciele klubu Piastow-
cówoświadczyli atoli komisji,
że są powołani do komisji przez
Sejm (Brodacki i Ostrowski) i
nie mogą przyjmować wskazó-
wek co do swego zachowania się
od klubu.
Kiedy miano przystąpić do gło

sowania, poseł Brodacki posta-
wił wniosek, ażeby głosowanie
nad wnioskiem posła Moraczew-
skiego, domagającym się odda-
nie p. Kucharskiego przed try-
bunał stanu odroczyć do chwili,
kiedy zapadnie wyrok w proce:
sie, jaki prokuratorja państwa
wytoczyć marzakładom żyrardo
wskim o niesłuszne wzbogacenie
sig.

poparty głosami prawicy, uzy-
skał większość. W ten sposób
został odroczony ad calendas
graccas.
Niewiadomo jednak, czy pro-

kuratorja wogóle wdroży proces
cywilny, a jeżeli to‘faktycznie
nastąpi, trzeba |będzie czekać
miesiące i lata na jego zakoń-
czenie. Godzi się zresztą zwró-
cić uwagę na to, że, jakkolwie
będzie wyrok w procesie, nie
będzie on za p. Kucharskiego le
gjtymncją wobec komisji i Sej-
mu, a to dlatego, że jeśliby pro
kuratorja proces z zakładami
żyradowskimi wygrała, to bylby
to najlepszy dowód, iż p. Ku-
charski przez ugodę, zawartą z
tymi zakładami, naruszył inte-
res skarbu, jeżeli zaś prokurato
rja skarbu proces by przegrała,
to nastąpi to tylko na podsta-
wie tego, iż zakłady żyrardów:
skie wykazałyby się umową za-
wartą w min. przemysłu i han-
dlu, oraz listem p. Kucharskiego
do PKO, zalecającym odraczenie
pożyczki i jej zwrot w markach
polskich. A więc i w tym wypa-
dku.wina p. Kucharskiego była
by niezawodną. *
Pomimo to, prawica nie chcąc

dopuścić do natychmiastowego
jasnego postawienia rzeczy, u.
ciekła się do wniosku posła Bro
dackiego, poparła go i spowo-
dowała odroczenie rozstrzygnię-
cia, skazując p. Kucharskiego,
ażeby dalej chodził z ciężkimi za
rzutami, podniesionymi przeciw
jego urzędowaniu. ,
Cytujemy tu umyślnie powyż
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szą ostrą krytykę piastowców z
„Nustrowanego Kurjera", dla-
tego, że jako tem znamienniej©
szą, ile że jego właściciel i
któr p. poseł Marjan Dąbrowski
właśnie świeżo wybrany do za-
rządu klubu poselskiego Piasta,
nie może być pomówiony o jakąś
ku piastoweom niechęć. Widzie
my tedy z opisanej wyżej Intry
gi, do jakich posług daje się u-
żywać urlopowany sędzia (!) z
Bochni, p. Brodacki, przyjaciel
p. Kiernika! »

Warszawa. - W Katowicach
komunistyczny „Centralny Ko-
mitet Akcji" rozpowszechiił ode
zwę podburzającą, którą jednak
policja natychmiast skonfisko-
wała, - przyczem aresztowano
dwóźn członków organizacji.
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ALEKSANDER DUMAS

(OJCIEC)
   

(Ciąg dalszy.)
*- Tego samego dnia, gdyśmy wyjeidiali 'z

Marsylji. wypłynęła na morze.
- A jacht?
--Otrzymał rozkaz zatrzymania się w Kadyksie
- No, a statek parowy?
- Znajduje się w Chalons,
-- Gdy nabędziesz już dobra, pozakładasz w

odstępach dziesięcio milowych stacje pomiędzy |
Normandją i Paryżem, na których dzień i noc cze-
kać będą konie.

- Może być pan hrabia pewien, że stanie się
zadość jego woli.

Hrabia wtedy wsiadł do powozu, który bardzo
szybko stanął przed domem hrabiego. Danglars
przewodniczył właśnie zebraniu akcjonarjuszy je»
tne} z dróg zelaznych, gdy zawiadomiono go o przy
byciu hrabiego Monte Christo. Sesja była już pra-
wie na ukończeniu. Gdy Danglars usłyszał nar-
wisko hrabiego, podniósł się natychmiast,

- Panowie darują - rzeki, zwracając się do
zebranych, pomiędzy którymi było wielu członków
Izby i Senatu - że muszę ich opuścić, lecz właśnie
dom Thomson i French w Rzymie polecił mi hra.
biego Monte Christo, otwierając mu na mój dom
nieograniczony kredyt. Jest to polecenie tak nie-
zwykłe, że aż śmiesznem się wydaje, to też muszę
względem niego zachować pewną rezerwę, a prze-
dewszystkiem tego hrabiego pozneć. Możliwe bo.
wiem, iż jest to jakieś nieporozumienie tylko,
. Powiedziawszy to, skłonił się z miną nadętą
i wyszedł, kierując swe kroki do najbogatszego
salonu, białego ze złotem, swych apartamentów,
do którego polecił wprowadzić hrabiego -Monte
Christo, na wydapek, gdyby ten przybył,

Chciał olśnić przybyłego
I hrabia był istotnie zdumiony, gdy ujrzał po-

gozwieszane w salonie nieudolne kopie Albana i
Fottora, które jak się zdaje, za oryginały uchodzić
(Świny. Zdziwiony był również obfitością złoceń,
które aż kapały z ram, sztukaterji, mebli i sufitu.

Na bardzo głośny krok barona przy wejściu,
hrabia Monte Christo się odwrócił, Danglars wte.
dy lekkiem skinieniem głowy powitał przybyłego
4 dał znak hrabiemu, by ten usiadł na krześle zło-
conem, a obitem atłasem białym, złotem również
przetykanem.

Hrabia w milczeniu zajął wskazane miejsce.
- Czy mam zaszczyt mówić z panem Monte

Christo? - zapytał Danglars.
-- A ja czy mam honor widzieć przed sobą pa-

na barona Danglarsa, kawalera Legji honorowej
i członka Izby doputowanych?

Monte Christo wypowiedział wszystkie tytuły
na karcie wizytowej Danglarsa wypisane. "

Danglars uczuł przycinek i zagryzł wargi,
- Zechce mi pan darować - rzekł - iż nie

wymieniłem tytułu; wiadome jest jednak panu nie-
wątpliwie, iż żyjemy pod rządem gminowładnym, a
także, iż ja jestem reprezentantem tego ludu właśnie

- I dlatego właśnie-odpowiedział Monte Chri.
sto-utrzymujesz pan zwyczaj tytułowania się baro
nem, nic nie chcąc wiedzieć o tem, iż Inni są hra-
biami.
- 0. ja bardzo mało dbam o swój tytuł - od-

powiedział Danglars niedbale - mianowali mnie
baronemi zrobili kawalerem Legji honorowej, za
pewne wyświadczone przysługi, ale..

-- Ale pan, panie baronie, zrzekasz się tytułów
tych, jak ongi zrzekli się ich Montmorency i Lafa-
yette?... Piękne jako wzór wziąłeś sobie przykłady.

- No, ja nie tak zupełnie się ich zrzekłem -
odpowiedział z widocznem zakłopotaniem Danglars
- pojmiesz pan... dla służby... jest to...

- Aha!... Tym sposobem tytjułujesz się pan
Jaśnie wielmożnym dla swych służących, dla dzien.
nikarzy jesteś wielmożnym, wreszcie dla urzędni»
ków wIzbie - obywatelem, Są to odcienia bar.
dzo subtelne i bardzo właściwe przy rządach gmi-
nowładnych, jak się, baronie, wyraziłeś. .. Rozu.
miem to „rozumiem bardzo dobrze.

Danglars ponownie przygryzł sobie wargę, a
widząc, iż na tem polu nie poradzi hrabiemu Mon.
te Christo, przeszedł na teren lepiej mu znany.

-Panie hrabio-rzekł z ukłonem-odebrałem
list z podpisem przedstawiciela domu Thomson i
French.

- Jestem bardzo szczęśliwy z tego powodu,
panie baronie. O, niech mi pan pozwoli tak się
tylułować, jak go tytułują jego słudzy! Otóż mie-
skończenie rad jestem, powtarzam, z tego, iż list
ten otrzymałeś.

- Otrzymałem go, lecz nie pojmuję dobrze
Jego treści

- I cóż

 

   

 

  na to panu, panie baronie poradzę?
tej właśnie przyczyny pozwoliłem sobie

niepokoić pana hrabiego dziś rano.
- Bardzo mi przykro 1% nie mogłem go przy»

jąć, lecz teraz jestem cały do jego usług. O cóż
więc chodzi?
- Otóż list ten otwiera panu, panie hrabio,

kredyt nieograniczony na mój dom w Paryżu.
- 1 cot w tem widzisz, panie baronie, nie-

jasnego, czy niezrozumiałego?
- Nie pojmuję znaczenia określenia: „kredyt

nieograniczony."
- Cóż w tem nlefasnego? Czy to wyrazy nie

francuskie może?
- Panie hrablo! nie chodzi tutaj bynajmniej

o niejasności stylistyczne, lecz o nieścisłość okreś-
lenia w pojęciu bankowem.

- Czyżby dom Thomson i French - zapytał
Monte Christo najniewinniejszym z pozoru tonem,
pod którym jednak taiło się szyderstwo - nie był
dość pewnym wypłat ze strony pana barona? Do
djabła... zrobiłoby mi to pewną różnicę, mam
tam bowiem nieco gotowizny. ..

- O, niechże się pan uspokoi! W kołach ban-
kowych jestem uważany jako „dosyć" pewny -
odpowiedział Danglars z uśmiechem nieco żartobli-
wym -- znaczenie słowa „nieograniczony" jest je»
dnak tak ogólnikowe...

- Bo jest niczem nieogramfczone! Czy tak? Nie
znaczy to nic innego, jak to, 4ż jeżeli dom Thomson
i French jest na drodze popełnienia
ności, to dom barona Danglarsa niema zamiaru iść
w jego ślady.
- Nie rozumiem pana, panie brabio?!

; - A jednak jest to jasne. Panowie Thomson
1 French podejmują się interesów, które nie dają
się ująć wkoło cyfr zamkniętych, pan baron Dang.
lars natomiast dla swych interesów ma określone
granice... Jest to może małostkowe, kramarskie,

 aleza to bardziej pewne.

NOWY ŚWIAT PONIEDZIA

CHRISTO

ROMAN:
(Przekład z fracuskiego)

 

- Laskawypanie - z pychą odpowiedział ban
Xer - moich kas jeszcze nikt nigdy nie przeliczał.

- A więc ja... robię to pierwszy - zaznaczył
zimno Monte Christo. - Trudności, jakie mi pan
robisz, zakrawają na wahanie się na obawę, czy
aby kasy banku pana byłyby zdolne zadość uczy-
mić mym żądamiom. ..

Danglars poraz trzeci przygryść musiał war-
go. Przybyły cudzoziemiec poraz już drugi poko-
nał go i to, ostatnio, na jego własnym terenie!

Wytworna grzeczność hrabiego graniczyć się
zdawała bardzo blisko z tem, cośmy zwykli im-
pertynencją nazywać.

- Panie brabio - odezwał się Danglars, po
dłuższej chwili milczenia - może byś zechciał ob-
jaśnić mnie wsłowach bardziej konkretnych, jakie
są twoje żądania, jakie sumy masz zamiar podnieść
z kas mego banku?

Szanowny panie - odpowiedział twardo Mon.
te Christo - zażądałem kredytów nieograniczonych
u bankierów moich, właśnie dla tego, iż sam okre-
ślić nie jestem zdolen, ile mi będzie potrzeba?

Gdy Danglars usłyszał te ostatnie słowa uczuł
się pewniejszym; rozparł się więc w krześle i rzekł
z uśmiechem zarozumiałości i pychy:

- No, mogę pana upewnić, że bez obawyżądać
ci wolno sum nieograniczenie prawie wielkich.
Choć byś zażądał miljona - kasy moje w każdej
chwili sumę tę ci wypłacą!
- Co pan mówi? - zapytał Monte Christo.
- Mówię -- powtórzył Danglars tonem pewno

śl, aż do głupoty posuniętej, -- że możesz pan żą-
dać miljona!

- A cóż ja bym z miljonem począł? -- od-
rzekł hrabia - Boże... gdybym potrzebował mar-
nego miljona jedynie, nie kaząłbym sobie otwie.
rać nieograniczonego kredytu u pana! Co to jest
miljon? Dia mnie zwłaszcza! Ja mam w pugi-
laresie zawsze miljon conajmniej na bieżące wy.
datki...

P.      r łowach tych Monte Christo wyjął z bo-
cznej kieszeni surduta mały pugilaresik, w któ-
rym, pomiędzy wizytowemi kartkami były umiesz
czone dwa czeki, na okaziciela, na sumę 500,000
franków każdy.

Człowieka tego rodzaju jak Danglars należy
zgnieść, przytłoczyć, nie zaś drażnić jedynie, To
też to pokazanie fortuny, tak niedbale noszonej,
wywarło skutek pożądany: bankier zachwiał sig
w swej bucie i wytrzeszczył na Monte Christa o-
błąkane zdumieniem oczy.

Zaś Monte Christo straszliwem go przeszył
spojrzeniem
- Widzę teraz - rzekł - pamie baronie, że

pan nie ufasz domowi Thomson i French! Jest
to, aż nazbyt wyraźne, Jest to dosyć rzadkie w
bankowych stosunkach, ale ja ten wypadek prze-
widziałem i odpowiednio się zabezpieczyłem, Mia-
nowicie mam podobne jak do pana listy: jeden
domu Arstein i Eskeles w Wiedniu, na barona
Rothschilda, i drugi firmy Baring, w Londynie,
na dom p. Laffitte'a. Powiedz więc pan wyraźnie,
że ten interes jest zbyt wielki dla ciebie, a udam
się do jednego z tych domów.

Danglars po raz trzeci został zwyciężony.
Wziął do ręki listy bankierów powyżej wymienio-
nych, sprawdził autentyczność podpisów, jak naj-
bardziej skrupulatnie, co było już widoczną
zą hrabiego, i z uczuciem przygnębienia oddał je
ich. właścicielowi.

- Te trzy podpisy, szanowny panie hrabio -
wykrztusił - są warte miljony! Trzy nieograni-
czone kredyty, na trzy nasze największe domy!
- Taki dom, jak pański, panie baronie, dzi.

wić się nie może Kstom podobnym - rzekł Monte
Christo z uprzejmością jaknajbardziej wyszukaną
- Wracając jednak do sprawy, czy zechcesz przy-
jąć.ten intereg m jeżeli tak, to czybyś nie mógł
przysłać mi trochę pieniędzy?

- Jestem na pana hrabiego rozkazy.
- Cieszy mnie, żeśmy nakoniec doszli do po.

rozumienia, Jeżeli jednak się to już stało, to po-
prosiłbym, jeżeli łaska, o sześć miljonów do koń-
ca roku.

- Sześć miljonów?.. dobrze! - odpowiedział
Danglars, zakrztusiwszy się nieco.

- JeżeK potrzebować będę więcej - dodał
Monte Christo niedbale - to uprzędzę o tem pa-

   

 
na. Wprawdzie nie myślę bawić dłużej we Fran-
cji jak rok en, lecz być może, iż więcej nie
wydam tutaj. Na początek zechciej mi pan przy.

 

słać jutro rano 500.000 franków.
- Pieniądze będą panu przysłane jutro, o go-

dzinie 9-ej rano - odpowiedział Danglars -- jak
pan żąda: złotem, biletami bankowymi, czy też
srebrem?
- Połowę złotem i połowę asygnatami, jeżeli

łaska.
Hrabia podniósł się.
- Jedną rzecz wyznać panu muszę, panie hra-

bio - rzekł Danglars uniżenie - zdawało mi się
że znam wszystkie większe fortuny w Europie, a
widzę, iż o pańskiej nic nie wiedziałem. - Ma-
jątek ten powstał w ostatnich czasach chyba?

O!... bynajmniej, mój panie! - odpowie-
dział Monte Christo - przeciwnie, jest to fortu-
na bardzo stara, Był to jednak rodzaj familijnego
skarbu, którego nie było wolno naruszać. Poj-
muje pan, 4 po upływie paru wieków, jego war-
tość wzrosła nadzwyczajnie. Termin przez testato-
ra oznaczony upłynął przed kilkoma laty 1 od tej
chwili ja właśnie się stałem jego posiadaczem,
Niewiedza pańska jest więc najzupełniej zrozu-
miała. Mam jednak nadzieję, iż w krótkim cza-
sie lepiej się pan z tym majątkiem zapoznasz.

Słowa te hrabia wymówił z tym sobie właści-
wym uśmiechem, który dreszczem przejmował zaw
sze Franciszka d'Epinay,
- Przy pańskich nawykniemiach 3 usposo-

bieniu - rzekł Danglars - zajaśniejesz pan tak
wielkim zbytkiem w stolicy, że.nes, biednych mil.
jonerów tylko, zaćmisz w zupełności.

Apropos jednak, czy pozwolisz, brabio, bym
ci przedstawił mojej łome, baronowej Danglars.

Monte Christo skłonił się, na znak, że przyj.
muje ten zaszczyt, .

Bankier zadzwonił, po chwili wszedł lokaj przy
brany w nadzwyczaj bogatą liberę.
- Czy pani baronowa znajduje się w swych a-

partamentach? - zapytał pan domu służącego.
- Jest. Pani baronowa ma gości u siebie,
- Któż tam jest w pani baronowej?... Czy

pan Debray? - zapytał Danglars dobrodusznie, co
rózbudziło w Monte Christo śmierch wewnętrzny,

¥
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- Właśnie pan Debray został przez parilq ba-
ronową przyjęty ;-- odpowiedział lokaj.

. Danglars skinął głową, a nastęnie rzekł 'do
hrabiego.
- Lucjan Debray jest dawnym naszego domu

przyjacielem; jest on sekretarzem osobistym mt
nistra spraw wewnętrznych, Arystokratyczne są
to stosunki! Moja zona, dodać muszę, jest z do-
mu panną de Servieres. ła za mnie jako wdo-
wa po pułkowniku, margrabim de Narbonne.

--Pana Lucjana Debray już miałem zaszczyt
poznać u hrabiego Morcefa - rzekł w odpowie-
dzi Monte Christo. -

- To pan już znaleń dawniejmłodego wice-
hrabiego? - zapytał Danglars.

- Poznaliśmy się w Rzymie, w czasie karna.

 

wału.
- Ach prawda, przypominam sobie - powie.

dział Danglars - zdaje ml się, że słyszałem coś
o jakimś wypadku z bandytami. ..

- Pani baronowa oczekuje jaśnie
nych panów -- rzekł lokaj wchodząc.

Pozwolisz hrabio, że pójdę pierwszy, aże-
by panu wskazać drogę - powiedział Danglars z
etykietalnym ukłonem,

- Zastosuję się do twych, panie baronie, wska
zówwek - odpowiedział niemniej grzecznie hrabia.

I
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ROZDZIAŁ VIII.

Uprząż stwojabikowita
Danglars, prowadząc hrabiego, przeszedł długi

szereg salonów, urządzonych bardzo wprawdzie
bogato, lecz bez najmniejszego smaku, aż do nie-
wielkiego rozmiarami, ośmiokątnego saloniku pa-
ni domu, wybitego różowym atłosem; antyczne
mebelki i rozwieszone na ścianach pastele paster-
skie Buchera, sprawiały  jaknajlepsze wrażeni
był to jedyny salon w całym pałacu, urządzony gu-
słownie i ze smakiem, Znać było, że to nie pan
domu go przyozdabiał, I istotnie urządziła go so-
bie pani domu sama, słuchając się rad pana De-
braya zresztą.

Pani Danglars, mimo 35 roku
skończoną pięknością
kobiecego szyku.

Jeszcze przed przybyciem hrabiego, Lucjan o-
powiedział swej przyjaciółce sporo szczegółów, o-
soby tego cudzoziemca dotyczących.

Czytelnicy pamiętają zapewne, jakie nierwy-
kle wrażenie, w czasie śniadania u Morcefa, spra-
wił hrabia Monte Christo na współbiesiadnikach,
to też ciekawość baronowej opowiadaniami temi
była wielce podraźniona,

Gdy baron wraz z gościem ukazali się na pro-
gu salonu różowego, młoda gospodyni uprzejmym
uśmiechem przyjęła męża, co nader rzadko spo.
tykało zacnego bankiera, a gdy ten przedstawił jej
hrabiego Monte Christo, powitała tego ostatniego
ceremonjalnym ukłonem.

- Pani baronowo - rzekł Danglars, po pierw.
szych ukłonach - pozwól się powiadomić, iż pana
hrabiego de Monte Christo korespondenci moi z
Rzymu polecają mi jaknajusilniej. Myślę przytem,
iż wszystkie nasze najpiękniejsze kobiety szaleć
będą za nim niezadługo. Przybywa bowiem do Pa-
ryża z zamiarem zabawienia całego roku i wyda-
nia przez ten czas sześciu milionów. Ten ostatni
fakt zdaje się być zapowiedzią świetnych below,
obiadów i t. p.

Aczkolwiek prezentacja wtej formie ticzynio-
na była bardzo ciężka i nletaktowna, pani Dan.
glarsowa przyjęła hrabiego nader uprzejmie, rzu.
cając na niego płomienne spojrzenia.
- Kiedyż hrabio przybyłeś do naszego Pary

ła? - zapytala,
- Wczoraj, pani.
- 1 jak zazwyczaj, jak chce legenda dookoła

pańskiej postaci się tworząca, przybyłeś z koń-
ca świata? -,

- Ależ bynajmniej, pani baronowo!
dysku tylko.

-- Przybyłeś pan do Paryża w najgorszym
czasie. Paryż w lecie jest nieznośny; nie mamy
ani bałów, ani towarzystw, ani żadnych uroczy.
słości, Opera włoska wyjechała do Londynu, fran
cuska rozpierzchła się na wszystkie strony.. Co
do teatru, to pan wiesz chyba, że jest on dziś ża.
den. Zostają nam na pociechę jedynie przejaźdki
na pole Marsowe i do Sotorego. A pan co zamic«
rza porabiać w Paryżu.

- Ja, pani, wszystko robić będę co robią pa-
ryżanie.
W tej chwik do salonu weszła zaufana poko-

jówka i szepnęła swej pani parę słów do ucha,
po usłyszeniu których pani Danglars zbladł.

- Czyż to możliwe? - zapytała zdumiona.
- Może pani baronowa sama się przekonać o

tem - odpowiedziała powiernica.
Wtedy baronowa zwróciła się do meta.
- Czy to prawda, mój panie? - zapytała.
- Co takiego - zapytał ten z kolei, widocznie

pomieszany.
- Zaufana moja powiedziała mi właśnie, że

w chwili, gdy stangret miał zakładać me konie do
powozu, nie znalazł ich w stajni. Zapytuję więc,
co to ma znaczyć?

- Zechciej mnie wysłuchać pani... - rozpo-
czął Dunglars.

O, wysłucham bardzo chętnie jestem bo-
wiem bardzo ciekawa, co zechcesz mi powiedzieć.
Ale naprzód rzecz całą opowiem tym panom!

- Panowie! -- rzekła do gości się zwracając
- pan baron Danglars ma dziesięć koni w swej
stajni; jedna para należała jednak do mnie. Były
to konie prześliczne, najpiękniejsze w Paryżu.
Znasz je przecież, panie Debray, siwojabłkowate.
Otóż dziś mój zaprzęg pożyczyłam pani de Ville-
fort, gdy jednak konie te zakładać miano do po-
wozu, nie znaleziono ich w stajni! Jest rzeczą nie-
wątpliwą, 1ż pan baron Danglars, a mój s y
małżonek, dla zarobku paru tysięcy franków, sprze
dał je komuś! Cóż to za nikczemna rasa ci spe-
kulaner!
- Pant - odpowiedział Danglars - konie te

były nazbyt gorące, czterolatki, obawiałem się za-
wsze, by nie stały.się przyczyną jakiegoś wypadku.
- Co pan tgm opowiadasz! - rzekła szorstko

baronowa--mamy przecież najlepszego w Paryżu
stangreta, Szczęście, żeś go wraz z końmi nie sprze-
dał.

 

życia, była
jeszcze, pełną powabów i

Z Ka-

- Droga przyjaciółko! Postaram się o konte
niemniej piękne, piękniejsze nawet, lecz o łagod-
niejsze. A . ©

Baronowa, w odpowiedzi, wzruszyła tylko ra-
mionami z najwyższą pogardą. Danglars udał, Iż
nie dostrzegł tego gestu i zwracając się do Monte
Christa, rzekł:
- Doprawdy, wielka szkoda, panie hrabio, że

dopiero dziś miałem szczęście cię poznać. Wszak
ty, hrabio, urządzasz swój dom dopiero, prawda?

- Tak jest - odpowiedział hrabia.
- Byłbym konie te więc tobie sprzedał, bo

piękne były istołnie. A sprzedałem je za pół dar-
mo prawie. Dla pana. jako człowieka
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młodego, -

16 pełnej krwi, gorge€ tylko nieco, racery, były-
by w sam raz.

- Dziękuję panu -- odpowiedział hrabia -
właśnie dziś rano kupiłem parę wcale niezłą i bar-
dzo tanio. Może zechcesz, panie Debray, pzucić
na nie okiem, bo wiem, iż jesteś znawcą.

Gdy Debray wraz z hrabią podeszli do okna,
Danglars przystąpił do żony.

- Moja droga, wyobraź sobie - szepnął -
że dziś właśnie przyszedł ktoś do mnie i zaofiaro-
wał mi za konie twe sumę niesłychaną. Szaleniec
chyba jakiś. Zapłacił za nie 32.000 franków, to
znaczy, że zarobiłem na czysto 16,000 franków.
Nie gniewaj się, dostaniesz z sumy tej cztery ty-
siące, dwa zaś tysiące dam Eugenji.

Pani Danglars spojrzała na męża wzrokiem
pełnym nienawiści i pogardy. '

- Co to jest! - zawołał nagle u okna Debray
-niema najmniejszej wątplwiości! Przecież to pa-
ni, pani baronowo, konie stoją w zaprzęgu tu o-
becnego hrabiego Monte Christo!

Co?... moje cuda siwojablkowite! - za-
krzyknęła pani Danglars podbiegającdo okna,

Ależ tak! To one! te same...
Dangla/s ostupiat,
- Czyz podobna? - zawołał Monte Christo,

udając zdziwienie. ;
Baronowa rzuciła parę słów do ucha Debrayo-

wi, który po usłyszeniu ich podszedł natychmiast
do hrabiego.

- Czy nie byłoby to zbyt wielką niedyskrecją
- zapytał - gdyby tak pan zechciał mnie
nić, za jaką sumę nabył te konie?
- Na honor, panie, sam nie wiem dobrze, To

mmój intendent zrobił mi taką niespodziankę.
Debray zaniósł odpowiedź tę baronowej, któ-

ra, usłyszawszy ją, zmarszczyła tylko brwi i peł.
nym złości wzrokiem rzuciła na męża.

Widząc, iż zanost się na małżeńską burzę, De.
bray wyniósł się pośpiesznie zostawiając na łup
gniewu barona jednego, bo i Monte Christo poszedł
w ślady Debraya. W
- Dzięki Bogu - pomyślał Monte Christo od

chodząc. - W dobry czas przybyłem do domu te-
go, mam bowiem jego spokój w swem ręku i mo-
gę jednem uczynkiem pozyskać teraz i serce męża
i serce żony. Prawdziwe to szczęście, zaprawdę!
zkoda tylko, że nie miałem sposobności poznania
obiecującej panny Eugenii, a bardzo chciałbym z
nią porozmawiać.

Tek rozmyślając, wsiadł do powozu i odje-
chał do domu. W dwie godziny potem, pani Dang.
lars odebrała jaknajgrzeczniejszy list od hrabiego
Monte Christo, w którym ten oświadczał jej, iż bła-
ga, ażeby zechciała przyjąć z powrotem swe konte.
Były one w tych samych szorach które z rana
widziała, z tą tylko różnicą, że w środek każdej
rozety nad uchem, hrabia poumieszczać rozkazał
po jednym djamencie. List otrzymał również i
Danglars, w którym hrabia prosił go, ażeby ze-
chciał puścić wniepamięć drobny kaprys pani ba-
ronowej, a jednocześnie i jemu darować raczył
wschodni obyczaj zwracania koni.

„Wieczorem udał się Monte Christo wraz z A-
lim do Auteuil. Nazajutrz, o godzinie trzeciej po
południu, Ali na wezwanie dzwopka wszedł do
gabinetu hrabiego.

-Słuchaj Ali-rzekł Monte Christo-mówiłeś
mi"wielokrotnie o swej zręczności w rzucaniu lasso

Ali stanął w powozie, jakby się do rzutu szy.
kując.
- Mógłbyś zalem takiem lasso bawołu za-

trzymać?. > +
Ali skinteniem dał znak potwierdzenia,
- A Iwa?
Ali ten sam gest powtórzył, naśladując ryk du-

szonego zwierza,
- Rozumiem - rzekł Monte Christo - polo-

wałeś widać na jwy!
Czarny sługa dumnie skinął głową.
- A czy byłbyś zdolen powstrzymać

ni rozszalałych?
Ali tylko się uśmiechnął lekceważąco.
- A więc słuchaj -- rzekł hrabia - niezadłu

go przed pałacem mym przejeźdzać będzie powóz,
zrprzężony w parę koni siwojabłkowitej maści,
tych samych, którymi ja wczoraj jeździłem. Otóż
parę koni tych zatrzymast przed bramą pałacu me-
go, choćby cię to życie kosztować miało.

Ali skłonił się i wyszedł bez jednego słowa.
Gdy zaś znalazł się przed domem, rzucił wzrokiem
bacznie dookoła, następnie się odwrócił i gestem
dał znak hrabiemu, iż teren zbadał dokładnie.

Nubljczyk zapalił następnie fajkę i spokojnie
usiadł przed bramą. Nagle dał się słyszeć turkot,
z szybkością piorunu się zbliżający i na zakręcie
drogi ukazał się powóz, z szaloną pędzący szyb.

 

 

bieg ko»

kością; unosiła go para siwojabikowatych Roni, o
oczach wysadzonych, z rozwłanemi grzywami, roz-
szalałych!... W powozie siedziała młoda kobieta,
z dziecięciem lat sześciu, słedmiu conajwyżej, któ-
re przyciskała do piersi w trwodze niewymownej.

Lada kamyk, a powóz w każda) chwili mógł się
roztrzaskać w kawałki, W tej groźnej chwili ja-
kaś czarna postać wybiegła na środek ulicy, jakby
z wężem w ręku, wijącym się dookoła głowy, Na-
gle wai ten się wypręża, przez chwilę się unosi w
powietrzu, wreszcie owija nogi jednego z pędzą-
cych koni. .To Ali rzucił lasso.

Spętany rumak siłą bezwładu jakiś czas jeszcze
posuwa się naprzód, lecz szybko pada na dysze,
łamie go, wstrzymując tym pęd drugiego, ponoszą-
cego dalej w szale konia, który zresztą i tak już
dalej iść nie może, ponieważ Ali swą żelazną ręką
pochwycił go za nozdrza, tak, że i ten drugi koń za
chwilę leżał na ziemi w konwulsyjnych drgawkach,

Wszystko to nie trwało dłużej, jak czas, któ-
rego potrzeba, aby kula z broni ognistej wypusz.
czona - dosięgła celu, W tejże samej chwili, z
domu, przed któym zdarzył się wypadek, wybiegł
jakiś męż , a za nim huigeych

Mężczyzna porwał damę z powozu, która jedną
ręką kurczowo trzymała się krawędzi powozu, zaś
drugą tuliła do łona syna omdlałego.

Monte Christo oboje wniósł do salonu i złożył
na kanapie.
- Nie lękaj się już pani niczego - rzekł -

jesteś ocalona.
Dama w miejsce odpowiedzi, wskazuje wrro-

kiem swe omdlałe dziecię.
- Pojmuję - powiedział hrabia wtedy-niech

się pani nie obawia; dziecinie nic się nie stało,
omdlała ze strachu jedynie.

- O, panie!... zawołała strwożona matka -
być może chcesz mnie pan pocieszyć tylko? Jaki
on blady! Synu mój! dziecko moje! Edwardzie,
czy nie słyszysz mego głosu?... O, panieEP. ze
chciej posłać po lekarza, cały oddam swój ma-
jątek temu, który ocali mego syna!

Monte Christo bez jednego słowa otworzył pu-
dełeczko, dobył z niego flakonik kryształowy, bo-
gato złotem zdobiony, otworzył go i wpuścił jedną
zeń kroplę w usta dziecięcia. Chłopczyk, aczkolwiek
blady nieprzerwanie, otworzył oczy natychmiast..

(Ciąg dalszy nastąpi.)

 

 

STRONICA (5 *-

 

Claire Windsor, wraca do Holly- "
wood -po smutnym romansie

z Bert Lytelem

RZECZY

WESOŁE

Kuba R_alłtusiak
(Wolny przekład najmodniej»szej dziś w Ameryce piosenkiIrvinga Barlina: „My wife hasgone to the Country, Hooray!")
Już słońce znacznie pali,Saharą pachnie gród, 'I wszyscy wyjechali:Czy utył kto lub schudł,Czy komu soli trzeba,Czy go pociąga rtęć,Pod obce spieszy niebaLub na wsi luft ma chęć.

Hurra, hurra!Machina put, puź put,Hurre, hurra!Wracajcie zdrowi znów!
I jeszcze nie nie wiecie:Pociągiem numer dwa,Najdroższa ma na świeciePomknęła też... aha!Żegnalem ją na dworcu:Walizkę, bukiet z róż,Łez, westchnień po pół korcu,Cmok-cmok, fiu, fiu!-i już]

Hurra, hurra!Pociąg znikł już gdzieś,Hurra, tNiech żyje swojska wieśl
Za węglem dworca skrycl;,Druh Józio, Staś i Zdziś/Do uciech niespożytychI ja też z nimi dzię.Dorotka! Taksa - drwiny..Młodzieńczy powrót znów,Z wolnością zaręczyny,Jam wolny, wolny znów!

Hurra, hurra!Dryndziarzu z wiatrem goń, 'Hurra, hurra!To cóż, że padnie koń!
Zoniusia dle mi listy:„Już wywachala las,Wsi spokój wiekuistyPrzedłuża strasznie czas! -Ja na to: „Łkam okropnie -Od łez się urwał szpont,Lecz niczem cierpień stopnie,Bo zdrowie twe-to grunt".

£ Hurra, hurr! .Caluje twolg twarz;)'Hurra, hurra! -> «4A wracać mi
Rzekt szef:-M6j dobry panleNa czole twem trosk ślad:Nie służy cl rozstanie,Coś mi pan nadto zbladł.Masz urlop, jedź do żony,W cienisty wdaj się galą";
I zachwiał się rażony,
Krzyknąwszy: „Mrę, aj, sj"1

Hurra, hurra! p
Jam wolny znów jak ptaki—
Hurra, hurra! ;
W mój urlop trafił szuak!

  

Poprzednikiem Pempsey'a w dzie» :
dzinie pięściarstwa był James
Corbett, który i dzisiaj. ncz już
jest stary, dna:): się, niezwykłą

    

|
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ObchodySierpniowe

  

KALENDARZ OBCHODÓW
SIERPNIOWYCH

Portchester, Conn., - 3-go sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński. *

Filadelfja, Nicetown, Pa. - 5
sierpnia, przemawiać będzie
redaktor Nowego Świata S.
T. Haczyński.

New York City, - 6-go sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, B. D. Kulskow
ski i inni mówcy.

Trenton, N. J. 6-go sierpnia, -
przemawiać będzie redaktor
Nowego Świata P. Yolles.

Bridgeport, Conn. - 8-go sier-
pnia - przemawia ob. Ry-
siecki.

Brooklyn, Greenpoint, N. Y. --
9-go sierpnia - przemawiają
redaktor Nowego Świata, B.
D. Kułakowski i ob. Rysiecki.

Brooklyn-Williamsburg, - 9-50
sierpnia - preemawia redak-
tor Nowego Świata, P. Yolles.

Yonkers, N. Y. - 9-go sierpnia
- przemawia red. Nowego
Świata, S. T. Haczyński.

Jersey City, N. J., - 9-g0 sier-
pnia - przemawiają mówcy

 

miejscowi.
Bayonne, N. J., - 10-go sier.

pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, P. Yolles.

Passaic, N. J., - 10% go sierpnia
- przemawiają redaktor No-
wego Świata, S. T. Haczyński
i ob. H. Liwacz.

Linden, N. J. - 10-go sierpnia
-przemawiają ob. Rysiecki i
ob. Timm.

Lawrence, Mass. - 10-go sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, W. B. Bla»
żewicz.

Lowell, Mase., - 10-go sierpnia
- przemawia redaktor Nowe-
go Świata, W. B. Błażewicz.

Maspeth, L. 1, 12-g0 sierpnia -
przemawia red Nowego Swla-
ta, W., B. Błażewicz.

~ New. Britain, Conn, - 15-50

»

     

sierpnia - przemawiają re-
daktor Nowego Świata, S. T.
Haczyński, i ob. Rysiecki.

New Bedford i Fall River, Mass,,
- 17-go sierpnia - przema-
wia redaktor Nowego Świata,
8, T. Haczyński.

Moosup, Conn., 17:g0 sierpnia-
przemawiać będzie ob. Hen:
ryk Liwacz.

Newark, N. J., - 17-go sierpnia
- przemawiają mówcy miej»
scowi.

Wilmington, Del., - 23-go sier-
pnia - przemawia redaktor
Nowego Świata, Szczęsny T.
Haczyński.

Philadelphia, Pa., - 26-80 sier-
pnia - przemawia prof. T.
Siemiradzki i inni.

Elizabeth, N. J. - 29 sierpnia,
~ "przemawiać będzie redaktor

Nowego Świata S. T. Haczyń>
ski.
Jeżeli inne osiedla polskie ży-

czą sobie mieć którego z Do-
wyższych mówców, to niechaj
nie urządzają obchodów w dnie
już wymienione.

BRIDGEPORT, CONN.
 

* Obchéd Sierpniowy
 

Złączone Towarzystwa Pol
skle urządzają Obchód Sierpnio-
wy, w piątek, dnia 8-g0 sier-
pnia r. b., o godzinie 7:30 wie-
czórem, w St, George's Hall, na

" Stratford A$e., pomiędzy East
Main i Pembroke St.
Na program złożą się: mowy,

śpiew, muzyka i deklamacje.
Zatem obowiązkiem jest ka-

żdego prawego Polaka i Polki
uczcić uroczyście Dziesiątą Ro-
cznicę Czynu Sierpniowego.

Dnia 6-go sierpnia r. b.
przypada Dziesiąta Rocznica
rozpoczęcia -walki zbrojnej o
Niepodległość Polski. .W dzień
ten historyczny, na rozkaz Ko-
mendanta Józefa Piłsudskiego,
pierwsza kompanja -Strzelców
wyszła z Bloń Krakowskich, by
słupy zaborcze obalić i na sza:

|Ję losów wielkiej wojny rzucić
oręż polski.
Z Czynu Sierpniowego pow-

stało Niepodległe Państwo Pol-
skie, Z ofiary krwi garści bo
haterów, którzy stanęli przeciw
miljcnom wyrosła Najjaśniejsze
Rzeczpospolita Polska. *Z mo-

 

 git polegli dia

tych, którzy żywi wyszli z pie-
kła wojny, zrodziło się w naro-
dzie poczucie własnej mocy, a w
świecie przekonanie w słuszność
walki, podjętej przez szarego
żołnierza Nowej Polski.
Wstęp na salę wolny.

J. CZARNECKI, Sekr.
DO POLAKÓW W BROOK-

NIE
 

OBYWATELE!
Zbliża się dziesięcioletnia rocz.

nica Czynu, który Polskę z pod
jarzma potrójnej niewoli wyzwo-
lił. Spełnijmy nasz obowiązek!
Niech dusze bohaterów poległych
widzą, że rozumiemy i cenich ich
ofiarę.

Uroczystość dnia 6 sierpnia za-
powiedziana jest na dzień 9-go
sierjmia w sobotę. Niewątpliwie
zgromadzi ona rzesze prawych
synówi cór Polski do Domu Na-
rodowego, 261-7 Driggs: Ave.

Posiedzenia odbywają się w
środy. Delegaci Towarzystw pro-
szeni są o przybycie.
Następujące Towarzystwa blo-

rą udział:
"Tow. ; Bartosza -Głowackiego;

Tow, $. Czarneckiego; Tow.
M. Konopnickiej: Związek Mło-
dzieży Polskiej Oddz. I; Tow.
Zmartwychwstanie; Kom, J. Pił
sudskiego; Dyrektorjat Domu Na
rodowego.
Wszyscy delegaci winni się sta-

wić w środę dnia 30go lipca.
Program obchodu będzie poda-

ny w przyszłym tygodniu.
Za Kom. Tow Złączonych,

J. Kowalski, sekr.
. 92 Nassau Ave.

NEWARK

Obchód Sierpniowy.
 

W przyszłą środę wieczorem
odbędzie się w Newarku Ob.
chód Sierpniowy z okazji 10-e-
tnfej rocznicy Odrodzenia Pol-
skl, staraniem Polskiego Klubu
Oświatowego. Na program uro-
czystości złożą się: mowy, de-
klamacje, muzyka i śpiew Tow.
Harmonja,

Oprócz mówców miejscowych
przemawiał będzie jeden z reda
ktorówd Nowego Świąta.
Na obchodzie tym niechaj ni-

kogo nie braknie. Oddajmy cześć
żołnierzowi polskiemu, _który
pod dowództwem Józefa Piłsud
skiego zdobył się na Zbrojny
Czyn dla oswobodzenia ojczyz-
ny naszej. W kim serce polskie
bije i krew polska płynie, nie-
chaj bierze udział w Obchodzie
Sierpniowym.

Komitet Klubu Ośw.

GREENWICH, PORT-
CHESTER, N. Y2

W dniu 3-go sierpnia, 1924
zgromadzi się tutejsza polonia,
aby uczcić i oddać hołd tym,
którzy w dniu 6-go sierpnia
1914 roku wyruszyli z Komen-
dantem Piłsudskim na czele w
bój nierówny, idąc walczyć o
niepodległość Polski. Ażeby upa:
miętnić Czyn ten Legionistów,
Szan, Rodacy i Rodaczki, przy-
bądźcie licznie na obchód, któ-
ry odbędzie się na sali Danish
Club, E. Port Chester Conn
Początek o godzinie 2-ej po po-
łudniu. Przemawiać będzie, reda-
ktor Nowego Świata, ob. Szczę-
sny T, Haczyński, oraz miejsco-
wi mówcy.
Wstęp wolny!

Za Komitet:
J. PADUCH.

DYPLOMY PAMIATKOWE

Nowojorski Komitet Im. Józefa
Piłsudskiego ujął w swe ręce głó-
wne kierownictwo _obchodami
sierpniowemi. W miarę możno-
6ci dostarcza mówców, daje po-
szczególnym organizacjom,
dzającym obchody, rady 1 wska-
z6wki.  Jednem słowem, czuwa
nad tem, by święto dziesięciole-
cla CZYNU ZBROJNEGO wype-
dło w New Yorku i okolicy jak
najuroczyściej.
Dla upamiętnienia tej wielkiej

dla Narodu Polskiego rocznicy,
Komitet im. Józefa Piłsudskiego
wydał pamiątkowe dyplomy. Ko-
mitety obchodów winny stanow
czo zaopatrzyć się w te dyplomy,
by mieć je na obchodzie, i w tym
telu jak najwcześniej powiado-
mić Komitet im. Józefa Plłsude-
klego, c. o. NOWY ŚWIAT, -
24 UNION SQUARE, N. Y. C, o
żądanej liczbie dyplomów.
Komitet posiada również bro-

szury Józefa Piłsudskiego i o J6-
zefie Piłsudskim, oraz guziczki
jubieoszowe z podobizną Ko-
mendanta.
Szczegółowy spis książek poda-ja S #958
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DO POLONJL W FILADELFJI

RODACY!
W dzielnicy Nicetown we wto-

rek, dnia 5-g0 sierpnia, odbędzie
się uroczysty obchód uczczenia
Dziesiątej Rocznicy Czynu
Zbrojnego Legjonów Polskich,
którzy posłuszni duchowi i my»
śli przewodniej swych przed-
ków, na czele z Komendantem J.
Piłsudskim dziesięć lat temu
rozpoczęli bój z największym
wrogiem narodu polskiego i cy:
wilzacji świata - Rosją.

Ci pierwsi bohaterzy gotowi
byli umrzeć, by Polska żyła, a
naród był wolnym. Choć ty-
siąc z nich zginęło jak, świad:
czą mogiły, które jak dłonie bła-
galne sterczą ku niebu rozsiane
na rubieżach wschodnich .od
Karpat aż po brzegi Dźwiny,
lecz z ich krwi wykwitł cudny
kwiat zmatwychwstania
ny.

Apelujemy do serc waszych
rodacy, byście na czyn odpo-
wiedzieli czynem 1 przybyli jak
najliczniej na obchód. Złączeni
wspólnie z Ojczyzną złożymy
hołd poległym bohaterom wole
ności i oddamy cześć nieustra«
szonemu Wodzowi narodu, Na-
czelnikowl _ J. Piłsudskiemu,
któremu sójm polski wyraził
swój hołd jako zasłużonemu
pierwszemu obywatelowi

Kom, Zł Towarzystw.

WILLIAMSBURGH!
 
Baczność

W sobotę, dnia 9 sierpnia, o
godzonie 7:30 wieczorem w So-
kolni
Uroczysty Obchód Sierpniowy
z okazji 10-letniej rocznicy

zbrojnego Czynu żołnierza pol-
skiego pod dowództwem Józefa
Pilsudskiego.
To święto narodowe obchodzi

społeczeństwo polskie w kraju i
miljony Polaków-tułaczy po ca-
tym świecie.

Polacy z dzielnicy Williams:
burg zbiorą się na tą uroczy:
stość patrjotyczną w Sokolni, a-
by dzień ten odpowiednio świę-
ić.
Przemawiać będzie red. Yol-

les z Nowego Świata i obyw. J.
Rysiecki z Bayonne, - Chór Zy
gmunta odźpiewa pieśni jatrjo-
tyczne.
Przyjdź tułaczu polski na u-

roczysty obchód z okazji uro-
dzinwolności Macierzy, która. w
niewoli zostawiłeś, gdyś ojczy-
ste progi porzucał.

BAYONNE

Do wszystkich Polskich To-
warzystw

Szanowne Rodaczki i zacni Bra-
cia!
Obchód dziesiątej rocznicy Od-

rodzenia Polski odbędzie się w
nedzielę, 10-go sierpnia, o godzi.
nie Sciej po południu w wyższej
szkole (High School) przy Ble}
ulicy pomiędzy Ave C i Boule«
vard, najpiękniejszej sali w Ba-
yonne.
Na Obchodzie tym będzie prze-

mawiał redaktor Nowego Świata,
ob. Yolles, ten nasz serdeczny
„Włóczęga", który tak szczerze
opiekuje się sierotami i wogóle
pomaga każdemu rodakowi w nie
szczęściu i potrzebie.

Ostatnie posiedzenie _Złączo»
nych Towarzystw odbędzie się w
piątek I-go sierpnia, b. r. o go-
dzint $ej wieczór punktualnie na
hali Klubu Polsko-Amerykań»
skich Obywateli, na które prosi»
my wszystkie polskie Towarzy-
stwa o wysłanie swoich Delega-
tów, bo dotychczas tylko 16 To-
warzystw było _reprezentowa-
nych. A gdzie jest reszta?
Rodacy! _Obchód Sierpniowy

jest to takie Święto dla Polaków,
jak 4ty Lipca dia Amerykanów,
każdy prawy Polak obowiązany
jest Święto Odrodzenia
ny naszej ukochanej Polski świę-
cić jak najuroczyściej, a więc te
Towarzystwa, które dotychczdś
nie wysłały swoich delegatów,
niechaj to uczyniag 1-go sierp-
nia, Tu muszę zaznaczyć, że To-
warzystwa żadnych ciężarów. nie
ponoszą, że Obchod ten Jubileu-
szowy nie urządza żadnia poszcze-
gólna partja, ale cała Połonja.
Spodziewamy się, Że na posie-

dzeniu 1-go sierpnia, b. r. nie za-
braknie ani jednego: delegata
wszystkich polskich Towarzystw.

Za Zarząd Złączonych Towa-
rzystw,
Jan Wł. Manowarda, prezes
Wincenty Rogoziński, sekr.

Obchód Sierpniowy
Komitet Zjednoczonych To-

wareyatw pmywwwuju obchód

oświaty.

nianych cnotliwców.

nych im dolarów.
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,FERJE-FEERJE"

(Ciąg dalszy ze str. 1-4}.)

nie wywołać wrażenia, że dymisję jego spowodowało rozstrzela-
nie Engla, a niefortunnego głoryfikatora Esterki, p. Miklaszew-
skiego ocalił Piast, roztkliwiony, że mniejszości narodowe i poseł
Czapiński zbyt ostro natarły na naszego

 

gorliwego zaciemniacza
- P

Przewlekła agonja ministra spraw zagranicznych sprowadzi-
ła na nas jeszcze jedno upokorzenie ze strony zagranicy, wyraża»
jące się pominięciem Polski przy konferencji londyńskiej, na któ-
rą zaproszono nawet takie państewko jak Grecja i Portugalja. -
Pominięcie to jest tem dotkliwsze, że jeden z głównych punktów,
objętych programem konferencji: pakt gwarancyjny francusko-
angielski, bezpośrednio dotyczy naszych losów.
Niemcy zaatakowały Francję, to rozumie się, że równocześnie na-
padłyby też Polskę. I przy takich obradach, Polska ma świecić nie-
obecnością! Zainterpelowany w tej sprawie p. Zamojski, usiłowal
zbagatelizować wogóle znaczenie konferencji, przyczem nie omic:
szkał zrzucić odpowiedzialność! za pominięcie Polski na delegata

|" przy Lidze Ndbodów, p. Skrzyńskiego, w ten sposób podstawiając
nogę swemu dbmniemanemu następcy.

Mimo wszystkie sztucki i kruczki, pp. Zamojski i Mikleszew-
ski będą jednak tymi, którzy zapewne jeszcze w ciągu lipca roz-
poczną „ferje" bezterminowe. Co do Wyganowskiego, to chodzą
wieści, że będzie dzierżył portfel aż do ukończenia krakowskiego
procesu o zajścia listopadowe. Trudno jednak przypuszczać,
te „ostatnie chwilo" mógł zaliczać do najprzyjemniejszych. Ha-
niebna rola prokuratora Sozańskiego w owym procesie, ujawnio-
na przez obrońcę dra Liebermana, przesądziła stanowczo o losach
ministra sprawiedliwości, pod Którego osłoną „strażnik prawa",
dopuszczał się bezprawia, nieznanego w dziejach sądownictwa. -
Wprawdzie dzieją się u nas rzeczy nigdzie niepraktykowane, że
zamiast ministra idzie w odstawkę urzędnik, na którego padł los
kozła ofiarnego, jednakowoż śledztwo dyscyplinarne wytoczone
przeciw prokuratorowi Sozańskjemu i zasuspendowanie go za „u-
rabianie" opinji sędziów przysięgłych, rzuca zbyt czarną plamę
na p. Wyganowskiego, by się i tym razem mógł wykręcić sianem.

Chyba że energiczne żądania lewicy, domagającej się jego u
sunięcia, pobudzą obóz przeciwny do roztoczenia nad nim pieczo-
łowitej opieki. Skoro prawica poparła posła Brodackiego (Piasto-
wiec), o odroczenie głosowania nad wnioskiem posła Moraczew
skiego, domagającego się oddania
przed trybunał stanu za ograbienie skarbu państwa na korzyść
zakładów Zyrardowskich, to można przypuszczać, że i p. Wyga-
nowski znajdzie swego „advocatus dlaboli" wśród bogo-ojczyź-

Gdyby bowiem

by

eks-ministra -Kucharskiego

Ale w takim razie nie można też być pewnym, czy zamach na
prochownię we Lwowie, inspirowany przez tę samą „jaczejkę bol-
szewicką", która spowodowała wybuch w Cytadeli warszawskiej
a następnie w Bukareszcie, również nie znajdzie obrońców. Gdy
się zważy, że gdyby zamach lwowski nie został był udaremniony,
to w liczbie co najmniej setek ofiar, większa część przypadłaby na
Rusinów i Zydów, to kto wie czy endek czystej wody, w głębi du-
szy nie współczuje z zamachowcami, że nie zarobili przyrzeczo-

Ta skromna wiązanka z niwy polityczno - gospodarczo - spo-

łecznej świadczy, że dalecy jesteśmy od sielankowego nastroju

wakacyjnego. A gdy się jeszcze doda, że 500 złotowe opłaty past

portowe (które. w sierpniu zostaną wreszcie zredukowane do 25
złotowych) zamknęły nas w granicach kraju, a

szych rodzimych szafarzy świeżego powietrza pragnących także

złotegoubrać w ogon zer, utrudnia nawet pobyt na wsi - to ła-
two pojąć, że tego roczne ferje stały się złudną feerją.

na-

E, Warzycki,

 

Dziesiątej -Rocznicy Zbrojne:
Czynu, na dzień 10-go sierpnia,
o godzinie 7:30 wieczorem w
Domu Ludowym przy Monroe
ulicy.

Siły artystyczne, jakie swoim
występem urozmaicą sierpniową
uroczystość, są już skompletowa
ne i godnie się przygotowują dp
występu. Szczegóły _programu
będą ogłoszone później. z

ELIZABETH „

Towarzystwa _Niepodległościo
we w Elizabeth, N. J. z racji
10-letniej rocznicy wyruszenia
Legjonów pod wodzą Józefa Pił
sudskiego w bój o Polskę, urzą-
dzają uroczysty obchód sierpnio
wy dnia 29 sierpnia w Domu Na-
rodowym Polskim, 111-13 First
St., o godzinie 7:80 wieczorem.
Przemawiać będzie redaktor No
wego świata ob, S. T, Haczyń-
ski. - Wstęp wolny.

Do Polskich Towarzystw

w Greenpoint

OBYWATELE! |
, Rok rocznie, dzielnica nasza,
urządzała QBCHGD  SIERPNIO-
WY, chege uczeić pamięć Tych
Pierwszych Bohaterów, <którzy d.
6-go sierpnia 1914 roku porwali
za broń i stanęli do walki o nie-
podległość Polski, pod dowédzt-
wem ukochanego Naczelnika J6-
zefa Piłsudskiego.
W roku .bieżącym _przypada

J0-ta rocznica Czynu Sierpniowe.
go. Jesteśmy przekonani, że dziel
nica nasza, godnie uczel tę rocz-
nicę! Wzywamy zatem tą drogą
wszystkich reprezentantów Pol-
skich Towarzystw, aby wzięli u-
dział w pracy. ,

Komitet" Obchodów, :Narodo-
wych Złączonych Polskich Tow.
wspólnie z istniejącym w naszej
go prace przy-
gotowawcze i wzywa do współ-
pracy wszystkie polskie Towarzy
stwa,

_K. Trypuć, prezes:
A. Salik, sekretarz.

 

Liaty do odebranie w Redakcji:, .

Ignacy Neago itr
w.K. ,
Jan Jankowski
KB,? ;
Pam Konieceny *

~J. Wojtaszek,
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PASSAIC

POLSKA SZKOLA
WAKACYJNA.
 

Nauka w Polskiej Szkole Wa
kacyjnej trwa już od czterech
tygodni. Dzieci polskich, które
się uczą polskiego języka, jest
około 95. Po okresie wakacyj-
nym, który potrwa aż do 30-50
sierpnia, ob. Liwacz projektuje
swą szkółkę przekształcić na sta
łą szkołę, z czasem wykładowym
w sobotę po południu i dwa dni
w tygodniu, począwszy od go-
dziny 5 do 7 wieczór. ~

Szkołę taką nazwiemy Szkołą
języka polskiego, Adama Mic-
kiewicza w Pasaic, N. J. W od-
powiedniem czasie sprawa ta
będzie poruszaną w „Nowym
Świecie."
 

Zabawa uliczna

Stow. .Polsko-Amerykańskich
Obywateli, otrzymało pozwoleń»
stwo na urządzenie ulicznej za-
bawy tanecznej, w dniach 11 do
13-go sierpnia, na bruku ulicy
Sussex, pomiędzy Warren i Wa-
shington ulicami, Dochód z za-
bawy tej przeznaczony na' budo-
wę własnego klubu. Komitet za.
bawy składa się z następujących
osób: Dr. Brozdowski, Dr. Wat-
man, Walter Urbański i Marcin
Faber.
 

JERSEY CITY .

Dach narodowy nabiera siły

w Jersey City
 

Tow. św. Jana Chrzejciela gr.
44 S. S. Polski w Jersey City,
które 26 lat istnieje, miało sie-
dzibę w-sali parafjalnej św. An-

- YONKERS, N. 1.

Zapraszamy szan. Rodaków i
„Rodaczki z Yonkers i okolicy na
wielką wycieczkę, którą urządza
Klub Obyw. im, T. Kościuszki w
Yonkers w Tibbits Brook Par-
ka. Dunwoodie koło jeziora, w
niedzielę 3-g0 sierpnia, o godzi»
nie 10 rano. Program wiele u-
rozmaicony, muzyka polska. -
Tańce, wyścigi w workach o na-
grody, rozgrywki, koło szczęś-
cia, - Chłodne napoje i przeka:
ski.
Rodacy i Rodaczki! - Budo-

wa domu i sali T, Kościuszki le
ży nam na sercu, postanowiliś-
my jak wam wiadomo wybudo-
wać dla dobra wspólnego taką
świątynię narodową. Dochód z
tej wycieczki przeznaczony zo-
stanie na budowę Domu Naro-
dowego. Cel godny poparcia. -
Prosimy więc w imieniu dobrego

Inego o jaknajliczniejszy u-
w tej wycieczce.

S. Kordzikowski, sekr.
dział

Dynamitowy zamach na miesz.
kanie górnika śląskiego

Katowice. - W bielszowicach
na śląsku niewyśledzeni spraw-
cy wywołali wybuch dynamitu
kopalnianego pod domowstwem
niejakiego Augustyna. - Szko-
dy na szczęście nieznaczne.

  

  
Nauczyciel. starssy, udi w do-
my leker} mlodesym 1 staresym o-
sobom. _System nauk!
przystępny dla wszystkich, Każós
iekcja osobno. pojedyfczo, - nikt
nie jest krępowany: Również

sprawy w pisaolu listów,
podań 1 dokumentów wszelkiego
rodzaju. - Zdolność dobrej wymo-
wy, gładkiego czytania 1 popraw.
nogo pisma - to główne warunki.

E. SZAMINSKI
217 East 10 ulica, New York
Pomledsy First 1 Second Ave.

   

Praca dla Mężczyzn
(Help Wanted Mole)

Potrzebujemy współpracownika do
Redakcji.

Stałe zajęcio dla osoby odpowiedniej,
przyjemne warunki życia w spokoj»
nem miasteczku. - Bracla Worzallo.
wie, wydawcy „Gwiazdy Polarnej" 1
„Rolnika" - Stevens Polnt, Wis.
Soper

Interesy do sprzedania
(Business Opporturitioe)

BUCERRNIA 1 grosernia. ms eprzedat w
dobrem miejscu, Cena 31.000 -- 587
Congress Ave. Now on
BUCZERNIA do rprzedania.  Zelose-

nie. 10% Greenpoint. Ave., Greenpoint,
rookiyn. (Aux. (sj

 

om. (Gn

 

 

 

y lania |

Realnoścido sprzedgni© |

Tanie a ładne domy jeżeli są

na sprzedaż - my je posiadamy,

3 drewniany dom, po 4 pokoje,
Soith, Thile słowy, Cena 1000 -
kotówki wedlo umowy.

6 furiliny drewniany dom po 4 pokoje
wanny: cena 113900; wplsty 19.000.

rentu
5 family murowany dom 1 sklep, po

&" poo!: cena $15,005 gotówki 193005
rentu $155

# familiiny murowany: dom po, 4
wanny. elektryka. garaz na z mtomo-
bile, cena. 821.500. wplaty $6.000; ren»
tu Lots. 274x100.

Oprécs powyższych mamy wiele innych
domów do wyboru.

K. F. KRYGIER
Polskie Biuro Reainościowe 1 Notarialne

uracje wszelkiego rodzaju.
590 Manhattan Av. B'klyn,N. Y.

rang do A. wlecadr,
od 10 rano do 3 pp

 

Biuro otwarte 06 9
W niedzielę i święta

6 POKOJOWY domek, lota 602100. MI
sko szkół. kościołów" ! sklepów Cene

114000; gotówki 5500. -&
Keler 1995 Myriie Ave, rów Wrekoft
Otwarie w wiedzieę, )
 
6 FAMILIJNY -DREWNIANY, -
erick FILLED PO CZTERY
POKOJE DLA RODZINY: -
wszySTkKiE WIONEJ -RENT
81,500. CENA 812.000, GOTóW.
Ki $4000. GAWLINSKI & CO.
206 DRIGGS AVE. BROOKLYN

   

 

ana #1, Brooklyi Aug. to)
 

10% wirów, 7 pokołowy dom:
podwójny garaz wozownie: kurnti-

Wikścjeiet, KAUFOLD, Brod
Hollow Road, Phone 10-R. Farmingdale,
Long Island an

FARMA

 
2 FAM, DREWNIANY, NA DO.
BREJ ULICY; ULEPSZENIA:
RENT $600. - CENA $5400.
GOTóWKI 2000.
GAWLINSKI & CO. 206 DRIGGS
AVE,, BROOKLYN, N. v.

   
FARMA w New Teriey, hodowle kur.

1 warzywa; 102 alry dobrej rów:
lisów taaa: murowany: dom

   

: trak
pó ml go sztoru. szkoły
minsta, Cena ze Wszystko ze. sblorem
19.100, gotówia 13.00.
FARNA 3 | pot akens Indnw mad tu

recka. dlcray. dom. 1 iirnidls
neko miasta, stacji i kolei. Cena 31.
gotówki 330.

 

Peter Owdy
P. 0. D.. 194 Avenue A. Nisko tth St.

New York City
 
6 FAMILIJNY DREWNIANY PO

4 POKOJE DLA FAMILJI, ELE.
KTRYKA; BIAŁE ZLEWY:
RENT 61.800; CENA 614.500;
GOTóWKI $4,500. 6
GAWLINSKI a co, 206 DRIGGS
AVE, BROOKLYN, N. Y.

   
BACZNOŚCI Z powodu śmieret sprzeda»

się dobry businoss, jana gxzolinowa

 

 

CANDY toro do sprzedania z powodu
innego interesu. Zgłoszenia 110

Ave.. Br (Aug. $o

 

 
CANDY Store, do sprzedania. 111. Wy-
the Ave.. Brooklyn, N. T,

(hug. 59)
GROSERNIA 1 Dellkatemsen do spreeda~

nik w dobrem miejscu- tanio. duty
rogu ja do
ar tygodniowe

B2 Poutth ve., 46 Brook
lyn, Waltér Gnaazek & Nirkdewice.

ao

 

 

 

     
Gross chmielestoń a

tents. lanlao jeż, z na:
wodu wyjazdu z miasta. Zgłomonia do,
Cięar Store 66% Third" Ave.,

(Aug. bn
GROSERNIA 1 buczernia na sprzedaż ta-

o % porodu smiany Interesu; stary
oblony Interes leza na trzy lats.

4. Misells, 130 Avenue E, Bayonne, N, J;
(6)
 
GROSERNIA 1 Dellkaterien do «prze»

mnie « powodu przepracowania. Ce-
na 31200 181 Past Bnd St Go
SKLAD gramofonów 1 fortepianów w

polskiej: dzielnicy, znakomita #porob;
roke. Arenie A, pomiędzy 1206 i

Gn

 

oes fukOLIOrdanial in Atomic, & .( AT:?! dochód. Cena 310000, gotówki 34.000.

CANDY Store do sprzedania, dwa. poko- w PISARKO
je w tile lease na trzy lata 215

Franklin SC, Greenpoint, Brooklin, 116 East 7th Street, New York City
_ @» (f n a

CIŁNDY azor- doll nudnlnlu lapowodu
inna domu. 135 Fran- a FAMILIJNY DREWNIANY PO

klin St. Greenpoint, Brooklyn, "
teo "Ce Mics te 4 POKOJE DLA RODZINY, E.

LEKTRYKA, BIAŁE ZLEWY:

NA DOBREJ ULICY: - RENT

81,902; -.CENA 314.000.

GAWLINSKI& Co, 206 DRIGGs.

AVE,, BROOKLYN, N. Y.

  

 

 

 

STARY orlowiet date mola Make
tows farms, kite poslnda 08 16 Tati

 

nmr.

9 FAMILINY MUROWANY w

BUSHWICK SECTION PO

SZEŚC POKOI DLA RODZINY:

KĄPIELNIE; ELEKTRYKA;-

DOM W DOSKONAŁYM STA.

NIE; RENT 8310.

82500, - GOTÓWKI 86.000.

GAWLINSKI & co, 206 DRIGGS

AVE, BROOKLYN, N. v.

  
 

Realności do sprzedania

(Real Estate for Sale)

TBDWOTamiliiny arowniany dom. 1 po
Tol teta zt x 100,zania" 20:

na fest) wot hind, 1.60
areamgny dom 1 no-

M Tow RAT 'ol
held, Reso Co
RCC nak:

fon. Untemyer (is

 

8 FAMILIJNY (BROWN STONE)

PO 5 POKOI DLA RODZINY:

KĄPIELNIE, ELEKTRYCZNOŚC

W DOSKONAŁYM POŁOŻENIU

KLYN, NSV.
  

 

7Akrowa Farma

blisko fabrycznego miasta,

godzinę od New Yorku
dom 6-pokojowy, piwnica, woda w do-
u cztor

 

L. J. KIERZNICKI

126 Liberty Street
New york city

(
    
  

p PB R
 

BACZNOŚC RODACY!

Wielki wybór farm w Bound

Brook, 31 mil od New Yorku,

Parmy 96. akrów. 6. akrów dwu, rzeka:

  

 
 

 

: . ; M Jon z Sokole 6innych wody
toniego, obecnie przechodzi do Sh ZG "08% o
sali Domu Polskiego. BAA H. PAsMSI

Pierwsze posiedzenie odbg- 13m „9:53; 3332; "m”
je z jedni lime U abrole arów. Inu:

dzie się w poniedziałek 4 sierp SItKOW 3krów ześ
nia br. w Domu Polskiem, 187 dito rownego, mioł: & Iron_ , nież 9 38 kur: 16 gosi, 10 kaczek.
Brunswick ulica, Jersey City. tn Emma—aqua??? "hme

mor wail, ar - en
J. Średnicki, SC bimko'1 Ave *" PMS

w FAMILIJNY OREWNIANY PO
. KONDRAD 4 POKOJE DLA RODZINY. -

144 Baimont Ave. Newark, N. 1. 4 FAMILIJNY DREWNIANY
AMOFONY OBA w BARDZO DOBRYM

Rexoray EVE“. SNM” STANIE, RENT $2,100. CENA
} ators 214800, GOTÓWKI ok boomaszzNt po eatcia m se wwo.

nowe i używane ta gotówkę lub taiSWI A 00. fra 021008
m wad: AVE, BROOKLYN, N. v.

      

E
'Information Wanted)

 

Pokoje do wynajecia
Rooms to let

si west sn STREET
extery pokoje na, plercazem piętrzeed tronu

Zeloseenia do z
pierwsze pietro (tev

POSZUKUJĘ Wojciecha Rigors. Ante:
(Aug: SD

POKÓJ umeblowany z orobnem we-A

\ ol StState St, Perty Ambers

wanna. olekteykaSesavalon, "W polskiń
Eokford. AL, -Greespoln, Brooklyn.

  


